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j « .  »» f  " „ J p g * ,  umysłów d„ L. Napoleona jost ciągle

czech ,  mianowicie południowych, Me naraziły na każe. Mówią lu lakźe o przybyć mającej dcputacyi 
wielkie i nieochybne straty swe własne przem ysłu-  starozakoniiycli z Krakowa.
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l * O Z l t a ń  9 grudnia.

Trzeci już list od tego samego zaczynam, Goniec 
zamknięty, Goniec znów wychodzi. Otóż od kilku 
dni znów go mamy. Drukarnia panów Pawickiego 
i Gube dotąd wprawdzie zamknięta, ale li dla for­
malności jakichś podobno, i niezadługo nowego jej 
otwarcia spodziewać się trzeba; tymczasem reda-  
keya i wydawnictwo Gońca, niechcąc, by w tak 
ważnych chwilach, czytelnicy bez dziennika zostali, 
w yd ają  go w mniejszych pófarkuszach, czasem dwa 
razy dziennie, drukując na malej ręcznej prasie.
\V tych dniach, czytaliśmy znów nader suiowe roz­
porządzenie władz miejscowych, tyczące się wy­
chodźców z Wschodu i Zachodu. Kto ich nie za­
melduje, nietylko podpada karze pieniężnej a na­
wet więzieniu, jak dotąd by ło ,  ale jeszcze nad miej­
scem jego  zamieszkania ma być na jego koszt, u -  
slanowionyin dozór policyjny. —  'V ogóle najsuro­
wsza kontrolla nad wszystkiemi cudzoziemcami, roz­
ciągnięta została , ściśle ograniczone karty pobytu, 
n a w e t  takim osobom udzielonemi zos'afy, które od 
lOciu la t ,  najspokojniej u nas zamieszkują, i w ła­
sność posiadają,

Policyą naszą liczne spotkały awanse: dyrektor 
Motz, posłany na nadradzee r eg e n c y i do Szczeci­
n a ,  radzca policyjny Hirsch, na dyrektora policyi 
do Elberfeldu ; nie samym zasługom parlamentarnym, 
awans swój p e w n ie  zaw dzięczają . N asze Księstwo 
jest  zw ykle polem dla urzędników, na k tó re  zwy­
kle wysyłanemi bywają osobistości, mniej możliwe 
w innych prowincyach; skoro tu jednak posłużą, 
pobyt tutejszy, jakby lata kampanii w wojsku, tu 
im rachowanym bywa, i zwykle ztąd szybko awan­
suje. Jaki kierunek wziął teraz cały zarząd Pro- 
wincyi, najlepiej mówią o tern wysocy urzędnicy. 
Naczelnym prezesem jest  p. Pulkammer, rzeczywi­
stym zaś podsekretarzem stanu do spraw poznań­
skich, radzca ministeryalny w minisleryum spraw 
wewnętrznych Noacli, były radzca regencyi tutej­
szej,  najczystszy stronnik Flottwelowskiego systemu.

W  skutku nader niestałej pogody tajania wielkich 
śniegów, byliśmy zagrożeni powodzią, ale nie tra­
cimy nadziei, źe niebezpieczeństwo bez strat dla 
biednego miasta minie; zawsze najbardziej wysta­
wioną w tym względzie jest biedna ludność polska 
naszych przedmieść. —  Gospodarze wiejscy wielkie 
też mają obawy co do zasiewów ożminnych z po­
wodu braku mrozu i ciągłej wilgoci.

Z Berlina wiadomości paryzkie zagłuszyły wszel-

ze zaunego juz me mają i - • , •
Z deputowanych polskich słychać, źe pan Lisiecki 
mandat z łoży ł ,  że Janecki był między kandydatami 
na jednego z sekretarzy Izby, i tylko kiku kresek mu 
brakowało, by się utrzymał. —  W kmnissyach dwa 
tylko polskie nazwiska wyczytiijeiny, Cieszkowskiego 
w komissyi celnej i finansowej, Janeckiego w ko- 
missyi do kweslyj edukacyjnych. —  Opozycya po­
dobno ma wystąpić do walki o prześladowania prassy, 
nasze poznańskie stosunki, pewno jej walnego do­
starczą materyału.

Gazeta  P oznańska  N iem iecka , organ czysto rzą­
dowy tub jszy, zamieszczała w y ją ty  z n iedawno pu­
blikowanego sprawozdania z czynności ostatniego 
sejmu prowincyonalnego pod rubryką N iem cy, i to
lio wycofaniu nas z Rzeszy: ju :  to nieskończone i 
nigdy sie nie kończące sprzeczności,  chlehem po- 
wszeduim, w stanowisku, w o b e c  nas zajmowanym.

W i e d e ń  1 3 'grudnia.

»  Prusy zdają się być w n t a w j j - ' i w ,lr r  “  fesz Berlina, źe s . ę n a k o n g r  j

s ie ,  ak mówiłem, na koncesyu , n/tn/nei,
powszechnego w Niemczech za Austryą g u. 
Dzisiejszy wstępny artykuł L loyda  siniało tę przy­
szłość wypowiada. Rzucając się w system wolnego 
handlu, nietylkoby Prusy mc me zyskały w Niem-

w wysokich zwłaszcza sferach zamiarom jego  przy­
chylne. Nowy dziennik M oryen-Posl zawieszonym 
został na dni 8, za artykuł przeciwny prezydentowi 
Rzpltej.

Baron Mayendorff poseł rosyjski dnia 18go t. m. 
da wielki dyplomatyczny objad na uczczenie imie­
nin Cesarza Mikołaja.

Hr. Westmoreland lubo nieprzedstawiony na dwo­
rze *) bywa po salonach i przyjmuje u siebie jako 
poseł angielski. Dziś jest u niego wieczór muzy­
kalny.

W  towarzystwie prywatnćm mało dotąd zabaw. 
Aryslokracya bawi na w si,  lub żyje w zaciszy do­
mowej. Domy kupieckie i ’ bankierskie narzekają na 
złe czasy i spędzają wieczory p‘> większej części 
w teatrach. Jeden pan Eskeles przyjmuje u siebie 
w sobotę. Sklepy nie robią dotychczas żadnych nu 
Nowy-Rok przygotowań. Od dni kilku mamy tu cie­
pło wiosenne.

W i e d e ń  12 grudnia.

. A  Wypadki paryzkie coraz to wybitniejszą przy­
bierają ba rw ę— i zachowanie się rządów kontynen­
talnych wobec nich, coraz to zrozuinialszem się 
staje. Na pochyłości na klórćj stanął p. prezydent 
lak zwanej Rzpltej, trudno się w równowadze u- 
trzymać i trzeba po niej kroczyć dalej, koniecznym 
i niewslrzymanym pędem. Francya ,  owa wolno- 
myślna i z tej wolnomyślności tyle dumna Francya, 
ma już zaprowadzoną cenzurę ,  i spodziewać się na­
leży źe „Z baw iciel społeczeństw a*  obezna ją  nie 
długo i z innemi instylucyami, o których się jej 
dotąd nie śn iło ,  i które tylko znała z imienia. Rządy 
kontynentalne znowu, przyklaskują jak dotąd krząta­
niem się małego  synowca, wielkiego  człowieka; 
w ierzą, źe to co podjął,  podjąłem było nie w jego 
osobistym, ale w ogólnym społeczeństwa interesie: 
ani nie może być inaczej, bo rządom kontynental­
nym zależy, ja k  na leraz  głównie na utrzymaniu 
spoko jności w K u ro p ie , na później zaś zależy  na 
przywróceniu we Francyi lego, co się w języku 
dyplomatycznym, la leyitim ilć  nazywa. —  Mis- 
sya jego  lak pojmowana przez gabinety europej­
skie, może i musi rachować na ich sympatye i 
pomoc, sympatye atoli te i pomoc musi wzajem­
nie opłacić przysługami, których odium  jak od nie­
go jedynie inoźe być żądane, tak przy nim tylko 
wyłącznie pozostać ma przeznaczenie. Missyą L. 
Napoleona we Francyi,  jes t  jak naleraz ,  złamać mo­
ralny urok, który tam dotąd otaczał jeszcze zawsze 
parlamentarną formę rządu , i podać je j  stronników 
w pośmiewisko i publiczną pogardę. Missyi tej do­
konał już w części L. Napoleon, bo trudno nędzniej 
skończyć jak skończyło 1’Assemblee N ationale;  tru­
dno się większą okryć śmiesznością, jak to uczy­
nili pp. deputowani, proklamując z okna meryi lOgo 
obwodu, i wtedy kiedy już byli ś e g a n i ,  proklamu­
jąc wiec z owego okna, „pow szechne g ło sow an ie* 
a zatem to samo, przeciw czemu 2 tygodnie pier­
wej, będąc jeszcze w posiadaniu władzy, głosowali.

wychodźców wszelkich krajów, i tak dopiero obrzy­
dziwszy we Francyi i Rzpltą i parlament i dyktatu­
rę wojskową, usposobiwszy umysły wszystkich do 
przyjęcia praw ej m onarchii, sprawi, że ta sama 
p r a w a  m onarchia  któraby narzucona s i łą ,  lub wskrze­
szona usiłowaniami stronnictw, nie ostała się ani 
roku we F’raneyi,  ta sama monarchia, pożądana  
przez wszystkich, jako punkt odetchnięciu, po tylu 
walkach i niepokojach, jako rozwiązanie tylu z łu ­
dzeń i tylu spekulacyj, przyjętą będzie z radością, i 
dla tego właśnie, źe będzie żą d a n ą ,  a nienarzuconą, 
bardzo łatwo ukonsolidować się może i ukonsoliduje. 
M'SSya więc L. Napoleona, tak pojęta i oszczędza­
jąca tak wiele zagranicy a ułatwiająca jej jeszcze 
wiecej, nie może być jak naleraz tylko jak naj-  
czynniej popieraną przez wszystko, cotylko w Eu­
ropie w utrzymaniu prawej monarchii jes t  in le re-

S°D eputacye krakowskie, dosyć lu w ostatnich cza­
sach były liczne. He mi powiadano, delegowany od 
urzędników krakowskich, w interesie uzyskania zmia­
ny ewaluacyi ich pensyj dawniej w polskiej mone­
cie pobieranych, na auslryacką po kursie 4- 7 10u, 
miał mieć w dniu dzisiejszym audyencyę u Cesa-
rza i p r z y j ę t y  jak  najłaskawiej, uzyskal upewnienie
N. Fana, źe w okoliczności te wejdzie i niewłaści­
wą ewaluacyą jeżeli się taką objawi usunąć n a -

l i t T l u i  12 grudnia.

T Powodzenie zawsze jeszcze jest głównym arg u ­
mentem w ocenianiu wypadków historycznych. Najwię­
ksza polityczna zbrodnia znalazła nieraz obrońców u 
stronników tej teoryi. Moralność dokonanego czynu nie 
wchodziła u nich w rachubę. Motywa i środki, cho­
ciażby boskim i ludzkim prawom były przeciwne, 
znajdowały usprawiedliw cnie, skoro czyn dokonany 
pomyślnym skutkiem został uwieńczony. Teorya ta 
zabić może uczucie sprawiedliwości w Europie i 
oddać ją  wreszcie na pastwę materyalnej przemocy. 
Zostawiamy zwolennikom i wielbicielom tej zasady 
radość niepodzielną z tego ,  co się dopełniło temi 
dniami we Francyi, i pocieszamy się w własnem po­
łożeniu, orzeczeniem Katona : V ic tr ix  causa  d iis  
placu it, sed  vie ta Catoni. Na tein zawieszamy sąd 
nasz o tein, co zaszło, i jeszcze zajść może we Fran­
cyi, ograniczając się tylko do prostych sprawozdań 
z bieżących wypadków, któremi odznaczać się bę­
dzie kolej dopełniających się czasów.

Obok wiadomości telegraficznych, wyprzedzających 
zwykle wszystkie inne, krążą tu nieustannie wiado­
mości, które można nazwać domysłowemi. Temi 
dniami g łoszono , źe hrabia Chambord przejeżdżał 
do Bruxelli; pokazało s ię ,  źe tylko przejeżdżał ks. 
Blaeas; głoszono wczora j,  źe prezydent rzeczypo- 
spolilej zgładzony; wiadomość pokazała się fałszy­
wą; g łoszono , źe lOgo b. in. prezydent ogłoszony 
został przez wojsko cesarzem ; i ta wiadomość po­
kazała ;się płonną. Podobne wiadomości powstają 
co < hwilę i co chwilę upadają. Przyczyną tego jest 
niedowierzan e wiadomościom telegraficznym, które 
noszą piętno bonapartystowskie, oraz niepewność 
położenia. W tej chwili krąży wiadomość: źe tutej­
sze lrancuskie poselstwo zaniosło do rządu prus­
kiego skargę przeciw berlińskiemu dziennikarstwu 
nielylko opozycyjnemu, ale i konserwatywnemu, 
z powodu n ieu sta jących  surowych i obrażających 
napaści na prezydenta , do której skargi i rosyjskie 
poselstwo miało się przyłączyć. Niemógłem spraw ­
dzić tej wiadomości; jednakże nie uważam jej za 
prawdopodobną, już z tego powodu, źe dzienniki 
tutejsze nie zmieniły swego tonu, wyjąwszy Gazetę 
Sp en era , która usiłuje tłumaczyć katastrofę zama­
chu stanu koniecznością położenia, a tein samem 
stara się ją  usprawieoliwić. Osoby przybyłe z Pa­
ryża potwierdzają doniesienia o nadużyciach, jakich 
się w dniach boju nawet przeciw kobietom i dzie­
ciom dopuścić miano. Między niewinnie zabitymi 
wymieniają niejakiego Ponińskiego z Galicyi, który 
w' przejeździe do W ło ch ,  z familią znajdował się 
w Paryżu i na bulwarach był zabiły. W edług  zda­
nia przybyłych , alternatywa wyboru pomiędzy p re ­
zydentem a czerwonymi, przechyla zwycięstwo na 
stronę pierwszego. W' tym względzie, i w ogóle 
w' obrachowaniu najdrobniejszych szczegółów , za­
mach stanu nazwać można arcydziełem konspira- 

yjnein. Podczas gratulacyi lOgo b. m. składanych 
prezydentowi, które były bardzo liczne, jeden z ku­
zynów jego miał powiedzieć : „ Kuzyn mój posiada 
wszystkie przymioty konspiratora na najwyższą skalę: 
zimną k rew , nieprzenikliwość, pewność wzroku i 
wzgardę źycia“. Najświeższe rozporządzenia tw ie r ­
dzą , źe prezydent teroryzmem utrzymać się chce 
przy władzy. Połowa Francyi znajduje się w stanie 
oblężenia. W takim stanie głosowanie powszechne 
20go t. in. stanie się złudzeniem. Nikt nie wątpi, 
źe prezydent będzie miał za sobą większość, wszy­
stko jedno czy prawdziwą, czy nie. Tutejszy mini- 
steryalny organ zachowuje sta łe  milczenie o za ­
szłych wypadkach.

Sejm tegoroczny pruski można będzie nazwać 
„niemym". Po zawczorajszem posiedzeniu znów na­
stąpiła pauza. Następna publiczna sessya dopiero 
"a przyszły tydzień zapowiedziana. Przedmiotem jej

*) Lord Westmoreland 13 >>• m■ P° raz Pierws*y przed­
stawionym został J. c . Mości, według Litografowanej Ko- 
respondencyi. ( l \  n .)

nia były socyalislowskiemi, czy też czysto-republi-  
kańskiemi. Jak  się należało spodziewać, powstania 
zostały przytłumione. Kilka nowych departamentów, 
obwodów i miast ogłoszono w stanie oblężenia. 
W  Paryżu, L. Napoleon i arcybiskup zwiedzali szpi­
tale, w który cli się znajdują ranni. L. Napoleon 
rozdawał rannym krzyże i dary pieniężne. Ciało 
Ponińskiego, z przeszytą piersią kulką karabinową, 
znalezione zostało na cmentarzu Montmartre. Jak 
już doniosłem, Poniński zginął n iewinnie, równie 
jak wielu innych ciekawych. Żaden Polak do po­
wstania sio niewmięszał.

Wiadomość, którą już wam doniosłem , o zamia­
rze oxportowania ludzi ruchu ,  została stwierdzoną 
dekretem L. Napoleona, na mocy k tó rego ,  ci co 
ulegli dawniej kondemnacje kryminalnej, i c i , co 
należeli kiedyś do spisku, mają być exportowani do 
Algieryi lub Cayenne. Minister spraw wewnętrznych 
i prefekci,  robią przygotowania do elekcyi dnia 20. 
Obór L. Napoleona jest niezawodny, bo wszyscy 
konserwatorów ie i wszyscy rojaliści, tak orleaniści 
jak legityiniści, postanowili na niego głosować. 
W przewidzeniu skutku e lekcy i, konsulla  ma się 
zebrać po raz pierwszy dnia 13 i zająć się przy­
gotowaniem konslytucyi na zasadach cesarskich, 
z ’.liektóremi jednak różnicami. Ministrowie mają być 
niezawiśli od Izb, Izba niema mieć inieyalywy praw, 
ale posłowie będą mogli dyskutować przedstawione 
prawa. Elekcye będą się odbywać w edług nieo­
graniczonego głosowania, lecz w mieście obwodo­
wym a nie departamentowym. Kaden obwód będzie 
wybierał jednego posła. L. Napoleon, skoro zosta­
nie obrany dnia 20go, zamianuje Radę stanu, która 
się zajmie wygotowaniem projektu do prawa o e -  
iekcyaeh.

Le Siecle  i le. C harivari zaczęły wychodzić, ale 
jak inne dzienniki, podają tylko akta urzędowe i 
wiadomości ogłaszane przez ta P atrie  i C onstilu -  
tionnela. Publiczność paryzkn, przywykła do wol­
ności d ruku , bardzo sarka na brak dzienników. 
Rozmowy są ostrożne, bo były przypadki areszto­
wania, pod pozorem rozgłaszania fałszywych nowin.

Na recepcyi poniedziałkowej w pałacu elizejskim, 
było bardzo dużo jenerałów , urzędników i ludzi 
ambitnych, ale mało ludzi partamenlarskich. Thiers, 
dlatego, źe niechciaf wyjechać za g ran icę ,  został 
powtórnie aresztowany. Żona jego  wyprosiła za 
drzwi p. d’A rgout ,  wyrzucając mu przyjęcie miej-  

konsuleie. W cytadeli Mout-Yalerien jestsca w Ronsuicie. >v cyiaueu lHont-Yalerien jest 
jeszcze kilkunastu uwięzionych reprezentantów. 
Thiers ma zamiar starania się o poselstwo w przy­
szłej Izbie, i pracowania w celu ocalenia rządu 
konstytucyjnego we Francyi.

Paryż jest głuchy i pusty. Wiele familij w y je­
chało. Te które pozostały, niewydają wieczorów. 
Balu w ratuszu nie będzie, bo dzień 2gi b. m. za­
ćmił lOty grudnia 1848 r. Wojsko czyni zwyczaj­
ną s łużbę; warty przestały być wzmacniane; ale 
szyldwachy robią służbę z pakunkiem. Giełda utrzy­
muje się w wysokim kursie. P. de Morny miano­
wał szefem swego gabinetu, syna pani Lehon!!!

Ł“ a r y ż  10 grudnia.

Czytam w C zasie  z dnia 4go t. m ., iż spodzie­
waliście się od jednego  z waszych korespondentów 
depeszy telegraficznej, o wypadkach grudniowych. 
Depeszy tej przesłać niemogłem, bo rząd zatrzymał 
te legraf elektryczny dla siebie.

Le Pays  o g ło s i ł  po raz pierwszy rozumowany 
artykuł. P. de la Gueronniere mówi w nim, źe 
większość Zgromadzenia narodow ego, zgubiła się  
przez prawo z dnia 3 Igo maja, i afiszowanie za ­
miarów monarchicznvi i i , a mniejszość przez groże­
nie rokiem 1852 i owinie d kiryn soeyalisto- 
wskich; źe coup d 'E t I u lał się din lego ,  źe L. 
Napoleon wziął za h ,» <i j  wyrazy: R zeczpospo ­
lita  i głosow anie paw. z <-hae.

Mimo głoszenia źe tłumi socyalizm, L. Napoleon

i‘za korzystać z katastrofy pruskiej, i wymódz na 
dworach północnych korzystniejsze dla siebie w a-  
runki. \V tym celu przybył tu nowy pełnomocnik 
duński,  szambelan Bille, który przedewszystkiem o 
lo się ma s ta rać ,  aby wojska bundestagowe z Hol- 
szlynu ustąpiły.

Wczoraj był wielbi koncert u dworu pod dyrek- 
eyą Meyerbeera. Grała na nim także warszawska 
furtepianistka P- Brzoska. —  Mamy 8 stopni ciepła.

B * » » r y ż  10 grudnia.

Paryż zajmuje się czytaniem wiadomości o cząst­
kowych powstaniach na prowincyi. Z wiadomości 
fych niepodobna odkryć z pewnością, czy powsta­

go wypuści z więzienia, pod warunkiem, źe w yje-  
dzie za granicę, lecz je n e ra ł  odmówił. Mówiono, 
źe kazał także w y je ch a ć  Leonowi Faucher, ale po­
głoska była fałszywa. W id u  się cieszy z obrotu 
rzeczy, w p i^ckonan iu , i e  porządek stanowczo przy— 
wrócony; inni zaś twierdzą, 'ź trudności dopiero 
się zaczynają, iż D Napoleon nieznajdzie ludzi ani 
do Senatu ,  ani do Rady sla, iu , iż w Izbie będzie 
miał wszystkich przeciw sobie; że w takim sianie 
rzeczy, armia musi się poznać na swej robocie i 
opuścić L. Napoleona.

R epu blikan ie  chcą sic wstrzymać od elekcyi dnia 
20go t. m.

Lu Patrie  i C onslilutionnel doniosły, źe rząd

*) Thiers sostał wypędzony. Obacz niiej. P. R.
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kazał opuścić Paryż korespondentowi Morning Chro- ktu z d. 3 0  czerwca  r. b. podług  którego o p ó - n e  b yw a ją  P° większej  części w ł a s n e  kompo 
nicle, ale korespondent o którym mowa, nie ode- źnione podanie wykazów tylko iih ko*zl o p i e - z y c y e  hr.b'Cgo.
brał dotąd żadnego rozkazu. Mówią, źe wdał się s za łe g o  prawodzierzcy zal iczka  zabezpieczony, |  —  W północnych Wło szech  rozboje tak się
w tę sprawę lord Normanby, i źe skończyło się na 
przestrodze. Korespondent jednego dziennika legi - 
tymistowskiogo był mniej szczęśliwy i dostał się do 
więzienia.

Fizognomia Paryża ożywia się w miarę,  j a'ł Pa_ 
nrjięć waiki ulicznej słabieje. Umysły nabierają otu­
chy, źe wolność przemoże. W o l n o ś ć  ta jednak 
wyjść tylko może obok istniejącej władzy, bo naród 
niechce rewolucyi.

p„d rozp rawę w zięte byłoby,  t e raz  dla tych zagęśc i ły ,  że w wielu miejscach ogłoszono sąd 
jedynie  prawodzierzców obowiązującem będzie,  doraźny ,  dla po ł - zen ia  iui tamy'. W  Weuecyi  
którzy wykazy  swoje  do c. k. komisyi minister-  powieszono przed kilką dniami za  wyrokiem

PrzegM Polityczny.
Kwestya handlowa jest główną sprawą wewnętrzną 

w Niemczech, a konferencye handlowe w Wiedniu, 
i kongres w Berlinie dwoma obozami, wszakże do­
tąd nie wiemy czy sobie nieprzyjaznemu Rząd pru 
ski prawie sam jeden nie wyseła pełnomocnika do 
Wiednia, na co mocno się użalają przemysłowcy 
Szląska, dla których połączenie handlowe Niemiec 
i Austryi, źywotnem jest pytaniem. Minister-prezy- 
dent pruski, oświadczył nawet stanowczo delegacyi 
Towarzystwa gospodarczego pomorskiego, iż zamyśla 
zasadę wolności handlowej przeprowadzić; inaczej, 
zmiana gabinetu nastąpi.

Z dniem 12 grudnia nastąpiło ogłoszenie obrad 
Zgromadzenia związkowego od d. 7 listopada r. b 
przez Gazetę pocztową fratikfurtską,

Wypadki we Francyi nie przestają zajmować u- 
wagi publiczności i gabinetów. Utrzymują powsze­
chnie , że gabinety północne poczytują dzisiejszą 
kryzys we Francyi jako pomost dla Burbunów, i źe 
w tym względzie na nowo przedsiębrano kroki do 
zlania się dwóch Jinij burbońskiej i orleańskiej. -  
Zbliżenie się hrabiego Chambord ku granicy fran 
cuzkiej, obecność dwóch książąt z domu Orleans 
w Belgii, która mimo zaprzeczenia Independance 
potwierdzoną została przez ministeryalną Gazetę 
pruską i wieść o wyjeździe księcia Joinville do Al­
gieru,  tudzież missya tajna rosyjskiego jenerała 
Glasenapp, który przybył do Berlina i dotrzeć ma 
do Paryża, dodają wątku tym domysłom.

P. Thiers eskortowany żandarmami do Strasburga 
przybył 10 grudnia przez Frankfurt n. M. do Mo 
guncyi, zkąd udał się do Ostendy,

Sejm hanowerski w ciągłej kolizyi z gabinetem. 
Dawniej kwestya adresu, teraz domaganie się przy 
obiecanej przez zmarłego króla organizacyi admini­
stracyjnej i sądowej, wydane w formie votum nie­
ufności, są zbyt draźliwerni dla ministeryum Sche- 
lego klęskami, aby nie miały wywołać rozwiązania 
Izb, i t a k o w e  z a p e w n e  n i e b a w e m  n a s tąp i .

O w y p a d k a c h  w e  F r a n c y i  n a s t ę p u j ą c e  p o d a je m y
wiadomości drogą telegraficzną nadeszłe:

B ru kse la  12 grudnia. Pan Thiers przybył tu dziś 
rano i wraz z rodziną swoją,  na którą z Paryża 
czeka, udaje się jutro do Londynu.

Journal de Bruxelles donosi, źe Ludwik Blanc 
aresztowany został na przedmieściu St.-Josseten 
Node, skąd go odwieziono do Ostendy, aby go na- 
powrót do Londynu wysłać.

P a r y i  11 grudnia. La Presse otrzymała znowu 
zakaz wychodzenia. W tej chwili aresztowano wszy­
stkich zecerów Nationala, jako podejrzanych o dru­
kowanie odezw podburzających. La Patrie donosi, 
że w armii głosowało dotąd 65,289,  z których 
61,456 dało głos za L. Napoleonem, 3149 przeciw, 
zaś 84 wstrzymało się od g ło so w a n ia .

Departamenta Gers, Var, Lot i Lot et Garonne o- 
głoszone są w stanie oblężenia. Departament Var 
częściowo, zaś departament Niźszych-AIp jest cał­
kowicie w rękach socyalistów; znaczne siły woj­
skowe tam się udały. Minister wojny nakazał roz­
strzelanie każdego stawiającego opór. Pod kierun­
kiem jenerała Bertranda wysadzone są cztery ko- 
inisye wojskowe, w celu prowadzenia śledztwa prze­
ciw powstańcom w obrębie pierwszej dywizyi woj­
skowej. Z marynarki głosowało dotąd 62S2 za, 
2154 przeciw L. Napoleonowi, 171 wstrzymało się 
od głosowania.

P a r y i  12 grudnia. Dzisiejszy Monilour ogłasza 
dekret upoważniający rząd do ściągania podatków 
po 1 kwietnia r. b. wedle uchwalonego budżetu

s twa  w rzeczach zniesienia c i ę ' a r ó w  grunto­
wych albo wcale nie p odadzą ,  albo dopiero po 
upłynieniu tego przedłużonego terminu.

W e  Lwowie  d. 1 grudnia 1 8 5 1 .
K arol k aw ale r  de C zetsch  lA ndenw ald , 

c. k. radca nadworny.
A n to n i R eiss , c. k. radca  guber.

L w ó w  1 0  grudnia.  (R z e c z  urzędow a.') Ci 
wszyscy ,  którzy w  tym kraju koronnym w y k a ­
z y w a ć  mają odpadające za s ł usz nem w y n a g r o -  
<^en;ei" P°winności g runtowe bądź  dominikalne 
lub emnteutyczne, zwrócić  zechcą  u w a g ę  swoj ą
nft  my.pi l l l Ł ' i a < l n m i u n i n  o  Ir I r n m i c ina umieszczone niżej uwiadomienie c. k. komis 
s a r z y  minis »ryninydj w rzeczach  zniesienia c ię ­
ż a r ó w  grun  owych,  którem termin do podaw’ania 
w y k a z ó w  /,liesj " ny<h c iężarów gru nt ow ych  do 
końca marca  rozciąga się.

I  W 9<Uloi|ti0 i,je
Prezydentów c. k. kom isyi m inisterstw o w rze­
czach zniesienia ciężarów gruntowych dla ob­

wodu Lwowskiego i ^ laniKrławdWskiego.
Z a  wysokiem dozwoleniem c. k. minis terstwa 

sp raw  wew ne trznvch z <1. **) ' lstop. r. b za 1
26,022-3,529:1  termin do podawania wykazów
powinności g runtowych za s ł u sz n em  uy n a j r ro_ 
dzeni im zniesionych,  edyktem z d. 3 0  czerwca 
r. b. ostatecznie zakreślony ,  który' z dniem 3 0  
l istopada 1 8 5 1  r. ju ż  u p ł y n ą ł ,  p r z e d ł u ż a  się 
niniejszem do ostatniego marca 1 8 5 2  r. któreto 
terminu rozciągnienie podaje się do j iows zechne j  
wiadomości  z tern dołożeniem, że  p r z e p i s y  ed y -

n. sta. D on iesien ie
Z  pow’odu rocznego zamknięcia rachunków',  

galicyjska  ka ssa  oszczędności na dniu 2 4  g ru ­
dnia r. b. o godzinie 12e j  w południe ,  wk ładk i  
na ten rok przy jmować  i z w r a c a ć  przestanie.

Dnia 2  stycznia 1 8 5 2  dz ia łan ia  kasy oszczę­
dności zw ycza jnym trybem znowu się rozpo­
czną.# • r . t

Od Dyrekcyi  galicyjskiej  kasy oszczędności .
L w ó w  d. 1 0  grudnia  1 8 5 1  r.

K a zim ie rz  lir. K ra s ic k i , naddy rektor.
K ra icczyk iew icz, dyrektor .

W i e d e ń  1 2  grudnia.  L loyd  s tawia  
paralellę między Ludwikiem Napoleonem a Crom­
wellem. Dzisiejsze wypadki  szczególny p rz y d a ­
j ą  interes owej  epoce ,  kiedy Anglia by ła  R e ­
publiką. Przeds tawiwszy '  owoczesne  wypadki ,  
aż do chwili uroczys tego powrotu kró le s tw a ,  
z zap a łe m  powi tanego przez  naród,  z w r a c a  u-  
wagę  na okoliczność „pe łn ą  znaczenia®, że po­
mimo ściśle monarchicznego charak te ru  Anglii 
nikt przecież  n ie zdo ła ł  obalić Cromwella;  a że 
z drugiej  strony pomimo je g o  wysokich zas ług ,  
mimo c h w a ły ,  z j a k ą  z a s ł a n i a ł  Angl ią  od z a ­
gran icy ,  przecież  sympatye  narodu zw ró c i ł y  się 
znowu do dawnej  d y o a s l y i , która się z dyna-  
s t y ą  Burbonów mierzyć nawet  niemogła.  P o ­
wodem tego z ja w is k a  j e s t ,  że zostawiono ludo­
wi czas  uprzykrzenia  sobie nowości i ochocze­
go wrócenia  do dawnego.  Te tylko res tauracye  
zdolne s ą  u trzymać s i ę ,  które naród sam w y ­
woła .  Z j a w i s k a  z czasów' Cromwella,  z aw sze  
po w ta rz ać  się będą.  Dzieje Anglii  d o w o d z ą ,  że 
naród może z większym j e s z c z e  za pa łe m  witać 
r e s ta u r a c y ą ,  aniżeli na jpopularniejszą naw'et r e -  
woluc yą ;  s ia łem więc prawid łem dla takich re -  
s tauracyj ,  j e s t  pozwolić im dojrzeć i oczekiwać
b e z  p r z y ś p i e s z e n i a  n a t u r a l n e g o  i c h  r o z w o j u .

—  Z a w a r t y  n a  d n i u  %Um l i s t o p a d a  t r a k t a t
handlowy  między A u s t r y ą  a Sa rd y n ia ,  p r z e d ł o ­
żony  z o s t a ł  Izbom Turyi tskim,  i bardzo p r z y ­
chylne z n a l a z ł  w nich przyjęc ie,  jako równe  
obu stronom zapew nia jący  korzyści .  Z d a je  się 
nieulegać wą tp l iwo śc i ,  ze niebawem otrzyma 
potwierdzenie obu Izb piemontskich. Głó wne 
punkta tego t raktatu s tanowią :  1 )  dla obustron­
nych handlujących r ó w n ; prawo podróżowania,  
ku po wani a ,  s p r z e d a w a n i a ,  z jeżdżania  na j a r ­
marki  i tp. ;  2 }  towary  lądem lub w odą  p ro w a ­
dzone ,  p ł a c ą  równe  c ł a  w  obu p ańs tw ach;  3}  
żeg luga  na P o ,  Ticino i rzekach  drugiego r z ę ­
du ,  wolną  j e s t  od wszelkiej  opła ty;  4 }  strony 
kont rak tu jące ,  obowiązują  się po łączyć  swoje 
koleje że laz ne ,  celem zbliżenia do siebie W e ­
nec j i ,  Medyolanu,  Turynu  i Genuy.  Z e  strony 
Austryi ,  zniżone szczególniej  zostaje c ło w cho-

celuemu,  przyznane  też zos ta ją  Aust ryi .  Dla 
u ła twien ia  pogranicznego  ruchu ,  postanowiono,  
że  wszys tk ie  towa ry ,  od których c ło  n ieprze-  
chodzi 5 centezymów,  wolne będą  od wszelkiej  
op ła ty  itp. T rak ta t  po wyższy  z a w a r t y  jest  na 
lat 5 i winien być na rok przed  zerwaniem w y ­
powiedziany.

— K orespondencya a u s try ja cka  donosi ,  j a ­
koby wypadki  paryzkie  wielkie w y w o ł a ł y  wzbu­
rzenie między wychodźcami  w Londynie ,  i g ł ę ­
bokie rozdwojenie w łonie centralnego komite­
tu. Ledru-Holl in mia ł  już do Francyi  wy jeż­
d ż ą c ,  ale go w st r z y m a ła  wiadomość telegrafem 
n a desz ła ,  o stłumieniu powstania.  Louis B l a n c  

i j e g o  stronnicy,  cierpkie czynili mu wy rzu ty  o 
jego umiarkowanie i system odwlekania .  Nie­
mieccy wychodźcy ,  z w ł a s z c z a  Arnold Huge, 
k tórego dew izą  jes t :  „Nulla salus sine G a l h s " ,  

byli j akby  powarzeni .  W y c h o d ź c y  pokładaja  
jeszcze niejakie nadzieje na po łudniowej F r a n -  
c y i ,  g dy by  im się w sz ak że  mepowiodło,  zamy­
ślają uorganizować  w ca łym k r a j u  bierny op<jr. 
Czyli j e d n ak  na leży g ł o s o w a ć  2 0 g o  grudnia lub 
nie ,  pod tym względem je sz c z e  się nieporozu- 
mieli. W  ogóle ,  wszys tk ie  u c h w a ły  i kroki 
centra lnego komi etu rewolucyjnego ,  noszą na 
sobie cechę  s łabośc i  i upadku;  ż y ł  on bowj(,ni 
dotąd jedynie z łudzen iami ,  które teraz  odrazu 
zos ta ły  zniweczone.

—  L it/i. Z e it .  Corr. donosi ,  że koniisya do 
rewizyi  konstytucyi  w y z n a c z o n a ,  codziennie 
prawie  od bywa  pos iedzenia ,  i j e s z c z e  w t y m  

tygodniu ma pr zedł oży ć  kilka projektów’ do san- 
keyi Cesarskiej .

— P o s e ł  angiel ski ,  hr. W e s lm o r e la u d , daje 
Co sobota świetne  wieczory  muzykalne ,  na któ­
re zap ra sz a  liczne znakomitości a r tys tyczne  tu­
tejszej stolicy. Na  tych wieczorach w y k o n y w a -

takiego sądu t r z e c h , a w Campo Sa n  Pietro,  
w obwodzie  P ade w sk im ,  siedmiu na r az  z ł o ­
czyńców.

— Z a p e w n ia j ą ,  że kilka już znacznicjszycl  
pańs tw niemieckich przyobiecało z e s ł a ć  pe łn o­
mocników swoich na kongres celny do Wiednia.
i że w  niektórych przemysłowych okolicach Prus
mianowicie nad^Renem ,  widać od j niejakiego 
czasu nierównie więcej przychylności dla au 
st ryaekich propozycyj.

—  G az. S z lą sk a  pisze:  £e nota,  w której 
Prusy  odmawia ią  zes łan ia pełnomocnika na kon­
gres celny Wiedeński ,  już  odesz ła  do Wiednia.  
Hząd pruski p o d a j e  za  powód tego odmówienia,  
że chce sobie decyzyą pod względem udziału 
w Związku rezerwować, dopóki ^kongres d 
Berlina zw o łan y ,  nie wyda  rezultatów.

— Na konferenc jach  biskupich, odbywających  
się obecnie w Wiedniu,  w sp iawie  uregulowa­
nia dochodów niższego duchowi, ńs twa ,  propo­
nowano dla kape lanów pensyą roczną 3 0 0  
z ł r .  m. k. — K a r d y n a ł  książę Sc hw arzenberg ,  
który jak wiadomo, bierze także udz ia ł  w tych 
naradach,  dopiero na święta Bożego N aro dze ­
nia wróci  do Pragi .

— Książe  B o r d e a u x  przybył  13go b. m. d 
Prag i  i w y s i a d ł  w hotelu „zum engiischen Hofe

— Wedle  w  iarogodnych doniesień z W ęg ie r ,  
tegoroczny zbiór tytoniu liczyć się może do najle­
pszych;  w s z a k ż e  z powodu bardzo mokrego la ­
ta, liście d łuższego  pot izebują czasu do w y ­
schnięcia,  i dla tego termin objęcia zapasów 
przez adminis tracyą  s k a rb o w ą  zos ta ł  na później 
odłożony'.

  Nuncy'usz papiezki  p rzy dworze  tutejszym
areb. Yiala P ie la  wróc i ł  juz z Frankfur tu n.M.

— Depesza  telegr. z Turynu 9 b. m. donos
0 spiesznym przy jeździe  księżnej  Auuiale z Nea­
polu do Londynu.  O wypadkach  francuzkich naj-  
dz iwaczniej sze  ob iegały pogłoski ,  między innemi 
rozrzucono w 3 0 U 0  egzemplarzach bullelyn 
z wiadomością,  że Kossuth okrzykniony został  
Prezydentem Rzeczypospoli tej .

K RÓ LESTW U POLSKIE.
W a r s z a w a  1 0  grudnia.  O głoszenie Banku  

Polskiego. Na jw yższ m ukazem z d. 3/15 w r z e ­
śnia 1 8 4 1  r. Bank  Polski upoważniony  b y ł  do 
w'j 'puszczenia w obieg biletów na ruble srebrne,
1 w y j ę c i a  z  t e g o ż  j e d n o c z e ś n i e  o d p o w i e d n i e j  
w a r t o ś c i  b i l e t ó w ,  n a  zi’ole p o l s k i e  w y s t a w i e -
aych.  — Następnie Bank polski o g ło s i ł  p rzez  
gazety  w  miesiącach kw ietuiu i maju r. z., że 
kassy r ządow e będą przy jmować j e  tylko do d 
2 0  sierpnia ( 1  w rześn ia )  t. r., poczem dalsza 
wymiana ma się odbywać  jedynie  w Banku Poi 
skim, aż do oznaczyć się mającego terminu pre-  
kluzyjnego,  dla ich ostatecznego wycofania

Obecnie B ada  administ racyjna Króles twa ,  z u -  
wragi,  że biletów kasowych i bankowych,  na 5 
10,  5 0  i 1 0 0  złp.  wystaw ionych, ma ła  już bar ­
dzo ilość w obiegu pozostaje,  a posiadacze mieli 
dość czasu do zmiany onych na bilety bankowe,  
na ruble s rebrne  w yd a n e ,  i że obok tego, zu­
pe łne  wycofanie  ich z obiegu w  widokach R z ą ­
du jes t  pożądanem,  decyzyą  s w ą  z d .  3/15 lipca 
r. b. Nr.  4 8 , 8 7 2  po s ta nowi ła ,  oznaczye n a d .  
19/3I grudnia’ 1 8 5 1  r. os ta teczny termin do w y ­
miany w’ kasie Banku biletów o których mowa,  
po u p ły w ie  którego,  takow'e za  niemające ż a ­
dnej war tości  u w ażane  będą

Ńa zasadz ie  tego, B ank,P ols k i  podaje do pu­
blicznej wiadomośc i:  1 )  Ze  termin ostateczny 
do przyjmowania  w kasie Banku Polskiego bi­
letów na z ło te  polskie wys tawionych ,  a miano­
wicie 5 ,  10,  5 0  i 1 0 0  z lo towych,  na dzień I9/3l 
grudnia jest oznaczonj ' .  2 )  Ż e  w'ymiana ich u- 
skutec /n ianą  będzie na monetę br zęczącą  Jul. 
bilety na ruble s rebrne  w ys ta w io n e ,  codziennie 
w godzinach z w y c z a jn y ch ,  w y ją w szy ,  dni nie-  
Izielnych i świą t  u roczystych.  3 )  Z e  poczt)  
rządowe przy jmować  j e  będą ,  w celu przesy­
ła n ia  ich B a n k o w i , tylko do w łączn ie  lu/30 g r u ­
dnia r. b., ppczem p rz e sy łk a  onych je s t  zab ro ­
niona. 4 )  Ż e  po u p ły w ie  tego terminu,  bilet) 
o jakich m o w a ,  za niemające żadnej  wartości  
uw ażane  będą.

W  W a r s z a w i e  d. 31  lipca 1 2  sierp.  1 8 5 1 .  
Pre zes ,  B. T. ( p o d p . )  d .  Tym ow ski. 

Naczelnik kancelaryi  Radca  Dworu,  
(I) .  W . )  (p o d p . )  Lubkow ski.

n i u ii c v.
grudnia.  Minis te rya lneB e r l i n  1 2  grudnia.  Minis te rya lne  organa 

w Prus ie ch ,  które przed w y p a d k a m i  2  g ,ui' J11* 
w Paryżu  ob jawia ły  kiedy niekiedy symp > 
swoje dla B ona pa r l ego , milczą o b e c n i e  upor- 

stanu rze-

cv i ,  s t r z e g ą c  za raypni i n t e g r a l n o ś c i  monarchii. 
O b o j ę t n o ś ć  t a ,  a raczej  w s t r z y m a n i e  s i ę  od wsze l ­
k i c h  o z n .  k  p r z y c h y l n o ś c i  lub niechęci ku pre­
z y d e n t o w i  zos ta ła  l u b o  mę bezpośrednio na d w e ­
rężona.  W  tych d n i a c h  bowiem w ysz ło  tu pi­
semko niosące na s o b i e  poniekąd urzędowy cha ­
rak te r ,  albowiem drukowane  jest „w tajnej na­

dwornej  drukarni  Deckera"  i rozsy łane  pod ko­
per tą bióra telegro licznego. Jes t to  t łumaczenie 
znanego pisma: „Rew izya konstytucyi,“ kiórego 
autorem ma być L. N. Bo napar te ,  ale ważność  
jego  w Prus iech  podniesiona jest  „n iemiecką  
przedmową,* usprawiedl iw iacą nie tylko krok 
prezydenta ,  ale zarazem c iągnącą  zeń zastoso­
wania do obecnego stanu rzeczy  w Prusiech.  
Autor przedmowy ważność wypadków'  2  gru ­
dnia ocenia w ten sposób ,  iż czyn prezydenta 
„zn is zczy ł  na zaw'sze parlamentarne  rz ąd y  na 
s ta łym lądzie.“ W  innych miejscach powiada :  
„Niemamy zamiaru oskarżania  rządu  J .  K Mości,  
wiemy co mu naród winien,  i że tacy mężowie 
jak Brandenburg,  Manteuf fe l , Ladenberg ,  S t r o -  
tlia w niebezpiecznych czasach  położyli  nie-  
przeżyte zas ług i  dla tronu i ojczyzny'. Mniej 
j eszcze pragnęlibyśmy w y z y w a ć  rzail JK M oś ci  
do wykonania  zamachu stanu.. Owszem prze ­
konani jes teśmy,  ze znieść dzisiaj k< nstytucyą  
pruską  np. j a k  Aus t ry a  odpowiednio swemu 
położeniu uchyl i ła  us taw ę 4  ma rc a ,  lub ja k  to 
książę Desauski  uczyni ł  — byłoby  publicznem 
nieszczęściem. Nie, konstytueya je s t  również 
dla nas p r a w n ą  pods tawą .“ Autor  przemowy' 
żąda  natomiast  od pruskiego rządu  „ a b y  w y ­
s tąpi ł  o twarc ie  i uczciwie z planami swojemi 
przerobienia kons tytucyi ,  aby p ow ie dz ia ł ,  co 
w niej za niewykonalne i niemożebne poczytuje,  
a j akie  zmiany koniecznemi być mniema. Ż ą d a ­
my od niego,  aby przedewszystk iem pow ie rzy ł  
p r aw od aw s tw o  zdolniejszym rękom,  gdyż  b ł ę ­
dem to niepojedyńczych ludzi ,  ale organizacyi ,  
że prace p r a w o d a w c ze  ostatnich lat rówrn a ły  
się w niemałej  części  p racy  Penelopy.  Tego 
wreszcie  wymagamy po nim, aby z a w e z w a ł  
Izby do pomocy; gdyby się zaś  na to zgodzić 
nie chc iały,  aby nowe wybory  na kaza ł . "

— G a ze ta  n o w o -p ru sk a  mówi o tej samej 
przedmowie niemieckiej:  „Rozumowanie autora  
wychodzi  tu na to g ł ó w n i e ,  że rządy' niemiec­
kie a mianowicie Prusy  powinny iść za pr zy­
kładem danym obecnie we  Francyi  i zniszczyć 
system parlamentarny.  W sz a k ż e  w y rzek a  się 
on wszelkiej  myśli zamachu s t a n u , ale rząd  w i­
nien zdaniem j e g o ,  j a w n ie  wys tąp ić  z projek­
tami do poprawek konstytucyi  i z a w e z w a ć  Izby 
do współ dz ia ł an ia ,  tojest uchylania lego w s z y s t -  
kiego,  co mu się wydaje  być niepodobnem i nie - 
wykonaluem. Gdyby Izby  pomocy swojej  o d ­
mówiły,  na leżałoby naówczas  nowe rozpisać 
wybory.  Takowe  musia łyby pod w p ły w e m  w y ­
padków paryzkich j a k  najpomyślniej wypaść .  
My przemilczamy, mówi G azeta  K rzy io io a  ów 
g łęboki  p o g l ą d  polityczny pod w'zględem rezul ­
t a t u  w y b o r ó w ,  p y t a m y  t y l k o , j a k i e  b ło g o s ła w ie ń ­
stwo przynieść może reforma na wzór  Fr a n c y i?  
Pismo podziwiane przez autora przedmowy pod­
nosi wciąż  idea ł  scen tral izowanego pańs twa je­
dnolitego przy zniszczeniu wszelkiej  iunej po­
wagi i samoistności.  Miel iżbyśmy sobie w miej­
sce Izb życ zy ć  napowrót  Eldorad*  r ządów  
w s zechw ła dn yc h  radzców ta jny ch?  Czyż  nasze  
Izby dzisiej sze lub też b órokracya  w y w o ł a ł a  
wypadki r. 1 8 4 8 ?  Któżby nami r z ą d z i ł ,  gdyby 
w p ł y w  Izb zupełn ie  b y ł  zn iszczony? Otóż po 
większej  części ci sami,  którzy dziś w Izbach 
za s ia da ją ,  ale tam prawami  i konstytucyjnemi 
szrankami są  ograniczeni .  M yśm y na p ra w d ę  
stronnikami każdej  reformy niosącej z sobą ja ­
kąś  poprawkę .  Ale nie na tern ona polega, aby 
Izby' na ślepo ganić. " P ie rw szy  to może raz  
od zaistnienia su'ego G a zeta  K rzy io w a  broni 
form parlamentarnych,  tak j ą  p r ze ra ża  namowa 
do naśladowania  coup d 'eta t w Prus iech.

—  Cor. B u r. u t rzymuje ,  że missya hr. Bille 
( c z y  nie raczej  szamb* lana B i l l e ? )  ma na celu 
wymódz opuszczenie Holsztynu przez  wojska 
aus tryackie  i p rusk ie ,  bez zobowiązywania  r z ą ­
du duńskiego do zw oł an i a  w swoim czasie S t a ­
nów księstw obu,  mianowicie zaś  szlezwickich.  
G azeta  K rzy io w a  zbija to twierdzenie Bióra  
koresp. u t rzymując ,  ze rząd duński o św ia dc zył  
się z gotowością zwołan ia  S ta nów prowineyo-  
nalnych.

—  Knmissya wyznaczona  w  sejmie do wnio­
sku Claessena tyczącego się pos tępowania  g a ­
binetu p r z e c i w '  dziennikom wybrana  zos t a ł a  g ł ó ­
wnie z c z ł o n k ó w  lewej strony ja ko  pp. Simso­
na ,  B e c k e r a t lia,  Beselera i innych. Okoliczność 
t a ,  jak pisze Lor. B ur. każe  się domyślać ,  że 
i  p r a v * a  mesprzeciwia się rozbiorowi tego wnio­
sku,  albowiem ma ona jak wiadomo większość

w yd z ia ła c h ,  gdzie pomieniona kom is ja  by ł a  
wybraną .

G az. \o w o -p r u s k a  pisze:  Po  wielu dzien­
nikach krąży wiadomość ,  że zamiarem j e 4  g a ­
binetu aus t ryack iego , w y s ł a ć  drugiego jeszcze 
posła do Frankfur tu n. 51. abv prezydium Z g r o -  
madzenia zwi ązkowego oddzielić oil Czynności 
poselstwa ausiryackiego.  Nie mamy pownilu z a ­
przeczać tej wiadomości i niezuniedbujemy z w r ó ­
cić uw agę  na niebezpieczność lej kwestyi .  M ó ­
w ią ,  że dla usprawiedl iw i* nia tego planu pr zy ­
tacza ją  w Wiedniu :  że jeden pose ł  nie zdo ła
z*’tn s \ ć  ucz \  nić obowiązkom pełnomocnika i p re ­
zydenta.  Pozorny  ten powód daje się zbić fa­
k tycznie ,  że wszędz ie  przy nagromadzonych 
czynnościach daną b yw a  prezydującemu pomoc, 
r że pose ł  p rezydujacy auslryacki  nie potrzebuje 
żadnego drugiego kolegi ,  a le tylko dostateezej  
liczby niższych urzędników legacyjnych.  Z a ­
miar ten g łębiej  wsz akż e  sięga i nie ukryje się 
pod sztucznemi argumentami.  P r a g n ą  bowiem
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Właściwego posła związkowego postawić na 
równi z pruskim i innymi posłami, a poseł  pre- 
Zydyalny stałby nad wszystkimi pełnomocnika­
mi jako osobny dygnitarz. Przeciw tej nowej 
formie ku zajęciu hegi monicznego stanowiska,  
musimy znowu występować,  i możemy również 
zapewnić,  że rząd nasz^ niedozweli na urzeczy 
wistnienie takowego projektu.

— Tenże sam dziennik dzieli Izbę wyższą  na 
6 następujących odcieni: odcienia Stahla ,  AI- 
Venslebena i Itzenplitza, które różniąc się nie­
co w opiniach sw o ich , tworzą razem prawą 
8tronę liczącą obecnie 75  deputowanych;  od­
cienia Matzkego i Bethmanna-Hollwega stano­
wią centrum z 2 3  deputowanych;  lewą zaś pod 
Raumstarken i Briineckem składa 55  członków'.

— Następujące szczegóły podajemy tu z przed­
łożonego Izbom pruskim projektu do budżetu na 
r- 1852- Dochody roczne wynoszą 9 4 , 6 2 1 , 4 7 8  
tal. do czego doliczywszy zaległości z r. 1 8 5 0  
* wstecz w ilości tal. 2 ,723 ,721 , wyniosą ra ­
sem 9 7 , 3 4 5 , 1 9 9  tal. tojest wyżej nad etat z r. 
1851 o 4 , 0 5 0 , 2 4 0  tal. Wydatki  wraz z zale­
głościami w summie 2 ,5 2 3 .7 2 1  talar, czynią 
96 .1 5 3 .9 3 3 ,  tojest wyżej niż w r. 1851 o tal. 
3 , 1 1 2 ,9 9 4  tal.

— Z  centrum Izby niższej wy szed ł  wniosek 
0 zaprowadzenie pełnoletności z rokiem 21 ży -  
c ia , gdy w' Prusierli z wyjątkiem prowincyj rzą­
dzących się cywilnem prawem francuzkiem, rok 
24 dopiere usamowalnia.

F R  A N C Y A .
P a r y ż  9  grudnia. Wczoraj  odbył  się zwy­

kły poniedziałkowy wieczór w Elizeum. Ludwik 
Napoleon występował  na nim z tym samym u- 
śmicchem, którego nic odjąć niemoże, j ak  temu 
tydzień, kiedy gotował  najśmielszy ze wszyst­
kich zamachów politycznych. J a k  wówczas nie 
było na nim znać ,  że za parę godzin spełni

wiska,  wili, ale żaden dziennik niecliciał przyjąć ich do indywiduów uznanych za winnych udziału 
ównież listu odmownego. Oba byi* nieprzyjaciółmi wol-jw towarzystwie łajnem.
zeczy- ności druku,  dzisiaj przekonali się,  że ona na Art. III. Oddauie pod dozór wyższej policyiwyj

coś się przyda. I’. Dupin, którego korci brak:będzie miało na przyszłość ten skutek,  iż da 
eue gii, z jakim się okaz ł  w d. 2  grudnia,  a.rządowi prawo oznaczania miejsca, gdzie ska-  
może więcej brak szacunku,  który dla niego te- | zauy  przesiadywać ma po odsiedzeniu kary. 
raz okazują,  postanowił zamknąć się zup łnie Administracj a oznaczy sposoby dla stwierdze- 
u siebie, tak dalece,  će nawet niechce na eżeć nia ciągłej obecności skazanego w miejscu jego 
do składu egzekutorów testamentu, których L u- r ez y d e n c j i  
dwik Filip vv liczbie 3 0  naznaczył.  — Oprócz 
armii, Ludwik Napoleon najwięcej wdzięczno­
ści winien jest  energii policyi. P* de Maupas

czyn tak niebezpieczny, tak i wczoraj nikt me- 
dostrzegł choćby najmniejszego tryumfu zw y­
cięstwa. J  den z jego krewnych spojrzawszy 
l|a niego powiedział :  „Ma on wszystko czego 
Potrzeba konspiratorowi n a  wielką skalę, zimną 
krew, obojętność, bystre oko i pogaidę życia." 
Za  to w tłu ma h otaczających nowego zw y­
cięzcę, widoczna bvła ogromna rozmea. Ciało 
dyplomatyczne z. brało się bardzo licznie . meu- 
krywaJPo sviupatvi dl* prezydenta. rana ro- 
Wnież znakomicie była reprezentowana,  a wi­
dziano także wielu reprezentantów, którzy w naj- 
•'•pszvm humorze prz. chadzali się po salach. 
Oiiróćz ministrów zeszli się tam pp. Noailles 
t o u c h y ,  Crouseilles, Baroche ,  F. Barrot,  Bat- 
'aiHe, de Grammont, Bineau, Dumas,  de Segui 
' ‘aguesseau,  Dronin de Lltuys, Giraut, Hecke- 
f,‘n,  Coislin, Cambaceres,  Hautpoul,  Lacrosse, 
Ht'rambaolt i inni w  ognie ludzie oddawna Na­
poleonowi oddani. IV.cz ca ły  czas balu liczne 
patrole otaczały Elizeum, a batalion wojska stał 
na placu Magdaleny. P. de Murny pokazywał ,  
że jes t bardzo zakłopotany wiadomościami z pro- 
Wincvj, rozgłaszając ,  jakoby bandy zbujeck.e 
grasowały po kraju. Nikt temu n.euw.crzył 
'v przekonaniu, że to jest taktyka strunników m- 
dwika Napoleona, aby wystawić w całej ohy­
dzie jego przeciwników.

— We wszystkich częściach miasta panuje 
najgłębszy' spokój , robotnicy wracają do warsz­
tatów, ale niewszystkie jeszcze warsztaty 0 - 
W a r t e - fabrykanci bowiem chcą się wprzódy' do­
wiedzieć, jaki będzie rezultat głosowania.  Mi­
nio tego pokoju, armia paryzka jest ciągle skon- 
sygnowana,  a to dla tego,  że jenerałowie wie­
dząc jakie jest rozdrażnienie przeciw wojsku, 
lękają się o życie pojedynczych żołnierzy, któ- 
fzyby się chcieli zapuścić w okolice pozarogat- 
kowe. System represyjny coraz to dokuczli­
wszy—  aresztowania t rwają ciągle; dzisiaj ro­
zeszła się wiadomość, że czterech jenera łów 
Reprezentantów wyprawiono na morze i ze w tej 
chwili mają się znajdować w Brest.

— Z  każdym dniem znajdujemy nowe szcz go­
ły  do smutnej history i owej może najgwałto­
wniejszej ze wszystkich rewolucyj. Donosiliśmy 
już o posiedzeniu Najwyższego Sądu w dniu 4. 
grudnia i umieściliśmy wyrok przezeń wydany.
\»T  l . l n  n i p  d n ś f k  n a  A „  VT. . ! t i r i ’ i s 7 ,VWszakże nie dość na lem, że Najwyższy 
ogłosił  destytucyą Prezydenta,  i nakazał mu 
stawić się, ale mu go doręczył przez woźnego,
55 którym poszedł do Ełi/.eutn sam Prezes  Sadu 
Pan Hardouin. -— Kiedy jen. Cavaignac został 
aresztowany, napisał  do p .  O d i e r a  list w którym 
go uwalnia’ od danego s łowa co do zamęzcia 
jego córki. P- 0(Jier odpowiedział ,  *e dzisiaj 
bardziej niż kiedykolwiek czuje się obowiąza­
nym do dotrzymania s łowa.  Skoro Prezydent 
hakazał  w v p u ś c i ć  reprezentantów uwięzionyĈ
W Merostwie 10g°  Osręgu,  kilka omnibusów 
Udało się do Zamku Vincennes, tam wezwano 
P. Oddlon-Barrota i jego kolW  -‘by wsiedi, ... 
do pojazdów. R u s z y l i  me wiedząc gdzie ,adą, „„ 
Wieziono ich długi czas, aż nareszcie w ysa_ Up<
d»- o 1 a/ icniem M azas ,  oswiadczouo dziuziwszy przed w ęzienicm j- . «zi

w policyi
1 p. Silvain Blot przez 6  dni i 6 nocy zosta-  
wali w prefekturze nieodpoczywając wcale i 
wydając podkomendnym swoim rozkazy lub od­
bierając od nich rapor ta ,  gdy ci z równą ener­
gia uwijali się po stolicy.— W  dniu 3  i 4  gru­
dnia wiele osób niewinnych padło ofiarą, wiele 
domów, w których mieszkańcy byli zupełni, 
obojętnymi w walce zostało zniszczonych przez 
st rza ły  i żołnierzy. Pomiędzy domami, które 
najwięcej ucierpiały, znajduje się pałac p. An­
toniego Odier stryja panny Odier zaślubiającej 
jen. L’avaignaca. Jedna kula przebiła w nim 
kilka ścian i doszła aż do salonu. W wczoraj ­
szych 1 dzisiejszych dziennikach czytamy liczne 
sprostowania od właścicieli domów, którzy do­
noszą wbrew podaniu L a  P a trie , że z iel i  do­
mu ani jeden s t rza ł  niewry'padł. Jeden ze zna­
komitych feilletonistów elizejskiego dziennika o 
mało niezostał rozstrzelany.. Mieszkał  on w' do­
mu skąd wypadł s trza ł.  Żołnierze przetrząśli 
wszystkie mieszkania, lecz nieznaleźli żadnej 
strzelby. Było to zaś w nocy; w tej samej 
chwili wra ca ł  feillctonista do siebie. Odźwier
ny, który go uielubił za to,  iż od niego rzadko 
dostawał  wynag.odzenie,  krzyknął  do żołnie­
rzy: oto jest republikanin, ten pewno strzelił. 
Nic trzeba było więcej żołnierzom, porwali go 
między siebie i mieli rozstrzelać. Tłumaczy się 
ze jest redaktorem, że innej broni nad pióro 
niezna,  że należy do dziennika elizejskiego: 
wszystko to nic niepomaga. Szczęściem nad­
chodzi oficer, ten wysłuchawszy jego explika- 
cyi, każe go otoczj'ć podwójnym szeregiem żo ł ­
nierzy i odprowadzić do policyi. W  policyi za ­
staje swego naczelnika, głównego redaktora i 
na jego wy jaśnienie zostaje wypuszczony'..— P o ­
między zabitemi znaleziono 5 kobiet bardzo po­
rządnie ubranych i dwoje dzieci. Damy te ima­
ły  być majętne. Jeden korespondent opowiada, 
iż widział  pewną kobietę, która tylko tern się 
ocali ła,  iż się rzuciła na szj ' ję oficerowi, a ten 
ją w e p c h n ą ł  p o m ięd z y  żołnierzy. W c z ę ś c i  mia­
sta  M o n to rg u e i l  z n a lez io n o  na b a r y k a d z ie  trzech  
zabitych z krzyżami legii honorowej.— Wczo­
raj na cmentarzu Montmartre pewna niewiasta 
odkryła między zabitemi męża swego fabry­
kanta powozów,  obok właściciela domu, w któ­
rym mieszkał.
‘ — Słychać ,  że p. Berryer ma wyjechać na 

południe,  p. Larochejaquelein do Brytanii. Eli­
zeum stara się porozumieć z legitymistami, prze­
mawiając do nich przez p. Pastoret.  O to mniej 
więcej co na te zabiegi odpowiadają konserwa­
tyści. „Grożono nam zawsze konspiracj ą czer-  
woną, straszono nas ogólnem powstaniem w r. 
1 8 5 2 ,  zdawało  s ię,  że nic mu się nie zdoła 
oprzeć. W dniu 2  grudnia s tał  się takt daleko 
nielegalniejszy od nielegalnej elekcj i, a cóż zro­
bili radykaliści? Nic. Widoczna więc,  ze siły 
nie mają i że ruszyć się nie śmieją. Czerwoni
to są strachy, któremi nas ł u d z ą ;  dla tych chi­
merycznych strachów, niepodobna nam wyrzec 
się naszych zasad i naszego sumienia. In­
ny reprezentant,  przed którym stawiono ener­
gią wojska z którą przytłumiono anarchistów, 
odpowiedział „bez wątpienia, ci anarchiści są 
bardzo groźni,  ale rząd nas broni zanadto.

— Wielkie zdumienie w y w o ł a ł  dekret prze­
ciwko stowarzyszeniom tajnym, o k t ó r y m  już  do­
nosiliśmy'. Jes t  on tak ułożony', że jak  powia­
dają ,  można go zastosować i na mocy jego u- 
karać nawet p. Thiersa i księcia de Broglie. 
Brzmi on jak  następuje:

Art.  IV. Zabrania się pobytu w Paryżu i 
w jego okręgu wszystkim oddanym pod dozór 
wyższej  policyi.

Art. V. Indywidua wspomniane w po jrze-  
dnim artykule,  obowiązane będą opuścić Paryż 
i jego okręg w ciągu dni 1 0  od daty ogłosze­
nia mniejszego dekretu, chyba,  że otrzymają po 
Zwolenie pobytu od administracyi; tym którzyby 
się tego domagali, w’j d a n a  będzie karta podró­
ży i bezpieczeństwa, która oznaczy ich drogę 
aż do miejsca urodzenia lub do miejsca przez 
nią wskazanego.

Art.  VI. W  razie przekroczenia powyższym 
postanowieniom art.  IV i V obecnego dekretu, 
przekraczający będą mogli być przez wzgląd 
na bezpieczeństwo powszechne deportowani do 
osady poprawczej w  Kajennie lub Algierze 

Art. VII. Deportowani na mocy niniejszego 
dekretu ulegać będą pracy w zakładach po­
prawczych, pozbawieni zostaną praw cywilny ch 
1 poli tycznych, podlegli sądowi wojskowemu; 
prawa wojskowe stosować się do nich będą. 
W razie ucieczki z zak ładu,  deportowani skaza­
ni będą na więzienie, które nie może przechodzić

Uie- 
swych 

jskowych
przez czas więzienia.

Art.  VIII. Heguiamina władzy  wykonawczej 
oznaczą organizacją osad poprawczych

Art. IX. Ministrowie spraw wewn.  i wojny 
obowiązani są o ile ich to dotyczy do wykona- 
uia niniejszego dekretu.

Działo się w Paryżu w Elizeum narodowem 
po wysłuchaniu rady ministrów w d. 8  grudnia 
1851.  — Ludwik Napoleon Bonaparte.  — Mi­
nister spraw wewn. de Mornj' .

P a r y ż  1 0  grudnia. Dzisiaj jest rocznica 
wy boru prezydenta. Miano ją obchodzić z wiel- 
kiemi uroczystościami; zapowiadano w ratuszu 
wielki bal, na który Ludwik Napoleon był  pro­
szony. Lecz rada municypalna jest w rozprzę­
żeniu, wielu  podało  s ię  do dy ui i s sy i , odwołał  
więc pan Berger zaproszenie. W mieście ż a ­
dnych też uroczystości nie będzie,  bo Paryż  
jest  o k r y ty  żałobą.  Po klęski publicznej do­
łą cz y ły  się ciosy indywidualne, wielu rodzinom 
brakuje członków, z kiórych jedni uwięzieni, 
drudzy polegli w dniach boju. Na cmentarzu 
Montmartre leżą trupy do pół zagrzebane,  po 
szyję zakryte s ło m ą ,  z g ło w ą  odkrytą,  aby 
publiczność mogła rozpoznać zabitych. Nie 
masz dnia,  nie masz godziny aby ojciec nie po­
zna ł  syna,  syn ojca,  żona męża,  aby w tym 
strasznym szeregu psujących się zwłok nie od­
krywano przyjaciół ,  krewnych lub znajomych. 
Bolesne te zabytki wojny domow'ej obok wiado­
mości ogłaszanych po dziennikach rządowych 
utrzymują umysły w odosobnieniu zupełtiem od 
rządu. Ludwik Napoleon z przykrością czuje 
pustki, jakie są  koło niego i bądź-to sam, bądź- 
to przez swych ajentów, stara się zbliżyć do 
do partyi konserwatywnej ;  za kaza ł  jak  się zda-  
je gwał townych ar tykułów w Constitutionnc- 

gdyż w' miejsce dytyrambów p. Cassaguaca 
pojawiają się tylko ar tykuły p. Veron, w któ­
rych w zyw a  konserwatystów do zgody', ^ t w i e r -  
dza się j ak  widać słowo Tayllerauda, które w y-  
raekł  niegdyś do cesarza. „Najjaśniejszy panie, 
można się oprzeć na bagnetach, ale zasiąść na 
n,Ł'h nie można.“ Wieczorem w sobotę uwol­
niono p. Thiers«; od tego czasu mnóstwo osób 
oddało mu wizytę,  którym p. Thiers z wielką 
Przyjemnośeią opowiadał,  jak uprzejmych wzglę­
dów doznawał  w więzieniu od reprezentantów' 
lewej. Przedwczoraj  dwóch urzędników poii- 
fyjnych przyszło do p. Thiersa i zapytało go

czyny takiego vandalizmu i barbarzyństwa, iż 
mało w' historyi znajdzie itn podobnych. Publi­
czność czuje odrazę do tych powieści,  którym 
co najmniej, z ł y  smak zarzucić należy. Jes t  rze­
czą dla wszystkich jawną,  że, aby usprawiedli­
wić terroryzm, trzeba w przeciwną stronę wma- 
wiać anarchią i najszkaradniejsze zbrodnie, aby 
tym sposobem sztandar Ludwika Napoleona zda ­
w a ł  się być sztandarem porządku. Ztąd owe 
postrachy socyalistów, którym nikt nie wieray. 
Póki Zgromadzenie istniało, Elizeum aby pokryć 
własną  konspiracy'a prawi ło wciąż o konspira­
cj i  7 5 0  członków Izby: i byli ludzie co temu 
uwierzyli. Dzisiaj kiedy go niema, kiedy panu­
je s i ła ,  aby ją uczynić znośną,  rzecz natural­
na ,  iż trzeba wmawiać,  że ona chroni od bez- 
rządu. Jednem s łowem,  wiadomości podaw'ane 
w dziennikach francuskich tak dobrze w Paryr-  
żu jak  i za granicą nie znajdują żadnej wiary'.

— Siecle  wyszedł  wczoraj ;  oświadczył  on 
na wstępie, że przez uszanowanie dla swych 
zasad wstrzymiuje się od wszelkiej polemiki i 
tydko dekreta i wiadomości rządowe chce po­
wtarzać; podobnież 1'Ordre i Union. P.  Girar-  
din w biórach swych kazał  porozwieszać ar.on- 
sa, żc Pressa  nie wyjdzie,  dopóki wolność dru­
ku istnieć nie będzie. Akcyonaryusze dziennika 
oskarżyli go, iż wstrzymuje publikacją dzien­
nika; z powodu, że choć p. Girardin jes t w ł a ­
ścicielem większej połowy akcyj,  to przecież 
sam o losie przedsiębiorstwa stanowić n.e mo­
że. Charivari także się pokazał,  ma się rozu­
mieć, iż strony poftycznej w niin nie ma. Le  
Pays wyszed ł  z pewnym rodzajem artj 'kułu p. 
Gueronniere, w którym 011 się cieszy, że Rzecz- 
pospolia i wj'borj'  powszechne istnieją i że za­
mach stanu udał  się jedynie z powodu błędów 
Zgromadzenia.  Zapewne,  czyż zwyciężony był  
kiedy' niewinnym. Jesteśmy jeszcze zanadto 
blisko wypadków z d. 2  grudnia,  aby historya 
mogła wyrokować bezstronnie. Cenzorem dzien­
ników jest p. Cucheval-Clarigny redaktor Con- 
stitutionnela. Cenzura należy do ministeryum 
spraw wewn. które w tych dniach ma być wielce 
zmienionem. Powiadają,  że będzie osobne mi- 
nis.eryum policyi, którego szefem ma być pan 
Carlier. P. de Maupas nie chce pozostać w po­
licyi, obierając sobie prefekturę Sekwany.

—  Policya aresztuje ciągle znaczną ilość osób, 
o których s ię  dowiaduje, że należeli do powsta­
nia d. 3,  4  i 5 grudnia. P. de Maupas  ot rzy­
muje codziennie wiele listów bezimiennych, w któ­
rych osobista zemsta dyktuje fa łszywe denun- 
cyacye. Co noc patrole po 5 0 0  i po 1 0 0 0  ludzi 
o b ie g a ją  miasto. W c z o r a j  ujęto w ie le  p ota jem ­
nych prass drukarskich.

— Jen.  Rulhiere, dawny minister wojny, zo­
s tał  usunięty ml czynnej s łużby za to,  iż pod­
pisał destytucyą prezydenta. Podobnież jen. Ou- 
dinot de R e g j o  naczelny dowódzca wyprawy 
rzymskiej. Pan Chabannes były adjutant Ludwi­
ka Filipa zos tał  wczoraj aresztowany w Calais. 
W więzieniu Mazas  pozostają jeszcze reprezen­
tanci de Remusat ,  de Las teyr ie,  Duvergier de 
Hauranne,  Oudinot , jen. Lauriston i Victor L e -  
franc. P. de Maupas chciał  także aresztować 
p. Girardina,  ale z Elizeum wstrzymano egzeku- 
cyą wyroku. P. Page kapitan statku który ze 
skazanymi lyońskiemi ma odpłynąć do Nukahi- 
wy, powrócił  z Paryża  do portu i wkrótce ma 
odbić.

M A R O  K O.
Pisze Times  z 8go grudnia:  „Dowiadujemy 

się przez Tagus który przybił  do Gibraltaru, 
że Tanger uszedł  bombardowaniu, iakirm mu 
groziła eskadra francuzka. Pokój zawarty  zo­
s ta ł  między kontradmirałem Dubourdieu i w ł a ­
dzami maurytańskiemi. Z  tego powodu przyja­
zne oznaki miały m i e j s c e  na d. 2 9  listopada 
tak z bateryj t a n g e r s k i c h  jak  z okrętów flotty 
francuzkiej. Wiadomość ta przes łaną  zos tała do 
Gibraltaru przez konsula angielskiego z Tati- 
geru,  k t ó r e g o  czynny jak mówią udział  wiele 
się przyczynił  do ukończenia negocyacyi i za ­
warcia ugody. Zaczem p. Bourree konsul j en e -  
ralny i pełnomocnik francuzki w Maroku wylą .

bez ogródki,  do której granicy życzy sobie byćaiował ,  pozdrowiony wystrzałami z dzia ł  jak 
odprowadzonym. Odrzekł  p. Thiers,  że pozo-jzwykle i wszedł  nazad w urzędowe swe czyn- 
s tanie w Pary żu w swoim hotelu. Odpowie-,ności. H enryk IV . okręt admiralski francuzki 
dziano mu, że to być nie może, iż musi opuścićjwypłynął  z przystani tangerskiej w nocy 2 9  li-

W i mi e n i u  n a r o d u  f r a n c u s k i e g o
Prezydent Rzeczypospolitej.

Na wniosek ministra spraw wewn. zw ażyw ­
szy, że Francya potrzebuje porządku, pracy i 
bezpieczeństwa , że od wielu lat społeczeństwo 
jest niepokojone i nękane tak dobrze intrygami 
anarchii jak rewolucyjnemi zamachami członkó 
społeczeństw tajny* h i skazanych krym 
ale zawsze gotowych,  aby stać się
nierządu , f . , . L  ^ ezas na zapakowani*. *—— . ,  —  — —....... .  ... ...........  ̂ ■ -

Zważywszy,  że tem przywykniemem do bun- 8  lu«izi do s traży 1 odwieziono kuleją żelazną jako kroki n iep rz y ja c i e l s k i e  rozpoczęte na brze-  
tu przeciw prawom, ęwa klassa ludzi nietylko do Strasburga.  Pani Dosne świekra p. Thiersa gach marokańskich, ukończyły się zgodą mię-
naraża spokój pracę i porządek p lbliezny, ale uilała sj WCKOra: ran0 do p. Morny,  skarżąc dzy wojującend m oca r s tw am i /  Statek pocztowy 
u p o w a ż n i a  do n i e s ł u s z n y c h  napaści i do niego- się ,u  ten p.waft  j na fa łsze rozpuszczałpuszczane konsulrtu angielskiego przybył  tu wczoraj wie-

" ięc naczelnika odźwiernych Izby * t e n .™u sem be*pieczeństwa publicznego 
' ' s k aza ł  6  reprezentantów, których Prezy  ̂ (  ̂  ̂ S tanowi:
bulecił zatrzymać.

— Rzad ogłasza wiadomości dzienne przybi- Mahomet  - Elgihh paszą prowincj i i ministrem 
ając M onitora  po ulicach, na czele którego spraw zagranicznych cesarza Abderrhamana i■■....u.., — - . , ] 4 * 1 1 .■.■w,. t M om ton , „  .

„ r i l l    Resztę w s a d z o n o  pnjeuyn- Ar tykuł  i. Ktokolwiek stawiony pod dozo-s to i  napis:  w im ieniu narodu francuskiego, z p. Drummond-Hay pełnomocnikiem angielskim.
zo do fiakrów, mówiąc im: ten pan zapłaci  za rent wyzszej policyi, uznany będzie winnym po -Z w ró co n o  uwagę ,  iż za czasów rzymskich od „Konferencja t rwała  dość d ługo: na jej w y-  

«lrogę. — Pomiędzy członkami,  którzy nieprzyjęU wrotu z wygnania,  będzie mógł być przez wzgląd Cezara aż do Dioklecyana nawet przez ciąg pa-  padek ludność z wielką czekała obawą. Wkró t-  
btiejsća w komissyi doradczej znajduje się pan J o -  na bezpieczeństwo publiczne, przeniesiony do nowąnania Kalligult wszystkie dekreta c e s a r - c e  jednak potem okręt admiralski da ł  21  s t rza-



CZA S z Poniedziałku i o .  Grudnia 1 8 5 i.

fó'v  armatnich,  które oddane mu zo s ta ły  przez  
baterye m ia s t ow e ,  jako znak że nieporozumie­
nia u łożone  z o s ta ły  między admirałem Dubour-  
dieu a ministrem. Warunki zgody  nie s ą  j e s z ­
cze  znane i zapew ne  nie będą,  dopóki cesarska  
nie nastąpi tychże ratyfikacja.  Donoszą  konfi- 
deneyonaio ie ,  iż interweneya przyjacielska pana 
H a y  wie lce  się p rzy cz yn i ła  do s z c z ę ś l i w e g o  
w y pad ku  n goc ya c j i .

„1’oslracli zatem, j ;ki p a n o w a ł  w mieście ,ustał .  
M  e-zk iń y się uspokoili.  P.  Bourree konsul j e -  
neralny w ró c i ł  na sw oją  g o d n o ś ć ,  •-anus  w y ­
p ł y n ą ł  d o  Habat i pobr/.cża az  do Mogador.  
Okręt" l iniowy francuzki o puś c i ł  Tanger wczoraj  
z wschód  111 s ł o ń c a .  W  kilka godzin później 
w z i ą ł  dvrekcvą  n a  z a c h ó d .  Mówiono,  że  statek 
ten s trac i ł  s i e d m i u  ludzi przed Sale.  D z i ś  po­
k a z a ł  i s ię  ze  s t rac i ł  j ednego,  ale miał  rannych 
siedmiu.  Cztery parowce zo s t a ły  w  Tangerze.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  15 gnid.iia. Ju t ro  odbędzie sic w kościele 0 0 .  

Reform atów A.*f • >bnc nabożeństwo za dusze  ś. p.  Magdaleny 
H» no wieżowej, na k tóre  pobożnych z a p ra s z a ją  p rzyjaciele  i 
znajomi, przyw iązan i  za  życia ,  pamiętni po śmierci.

— Kwncdya Scribcgo ^Une chaineu w ys taw iona  po raz  
p ierw szy  w r. 1842, liczy sie do dzie l ,  które u t rw a l i ły  s ł a w ę  
tego autora .  U toż na r.a obszerne rozm ia ry  z in t ry g ą  wielka, 
z a w ię /u ją c a  się powoli,  lecz coraz  mocniej, co raz  zaw ik la -  
n i e j ; p rzeprow adzona z bogactwem pom ysłów , dowcipu i re 
sursów scen icznych ,  a mimo to z c a l a  n a tu ra lnośc ią  której  
konsekw eneya  c h a ra k te ró w  w y m ag a ,  z in t ry g ą  której w szy ­
stkie nici z a w iąz u ją  się i rozwią^zujtj w usposobieniu boha
terów    na każdym  t e a t r z e ,  czy w wielkie czy w małe
ta len ta  bogatym, czy  tćż wcale niebogatym, j e s t  bardzo t r u ­
dny r e p re z e n ta c ja .  Po trzeba do niej ak to rów  w ytraw nych  
k tó rzy  stu.lyowali  i serce ludzkie i życie sp o łe czne ,  Którym 
nieobce j e s t  zachow anie sic i obyczaje na jw yższe j  k lasy ,  
uczucie delikatnośc i i dobrego gu*tu, nieobce potęgi w łasne j  
sz tuki,  i k tó rzy  tam głów nie  rozw ija ją  ta le n t ,  gdzie wzrok 
m erniej  «zcgo a r ty s ty  już  nic niewidzi . — Te uwagi mieliśmy 
w pani eci, w j b c r a j i j c  się do tea tru  wczorajszego  wieczora. 

** ie rw szy  ak t  szedł’ zimno; p. Jan o w sk i  b y ł  m a ło  ożywiony, 
k łopo t  jego  z d a w a ł  się bj ć w ięcej indywidualnym niźli w ła -  
ś;iwościtj  n l i ;  p. Kaliciń^ki b y ł  ruch l iw y , ale nie znać było 
w' nim dość o g ła d y ,  a za  to z n a ć ,  iż w naturze  nie m ia ł  
sposobności s tudyow ania  swój roli. S z ło  mu lepiej w nas tę ­
pnych a k t a c h ,  w' kilku scenach t izec icgo  i czw artego  g r a ł  
wcale dobrze;  ale w ła ś n i e ,  iż widzieliśmy p race ,  iż cenimy 
Jego ta lent, niernożemy mu dosyć radzić, aby w szys tk ie  w y ­
buchy w esołośc i ,  rzeskośei ,  w szystk ie  gęs ta  i s ł o w a  naiwne 
o g ła d z a ł  nieco więcej r l e g m c y a  i gustem. — P. Janow ski  
dwa czy  t r zy  razy  podniósł s ię  do wysokości  swej roli, lecz 
n ie r a z ,  gdzie sz tuka  s k a z y w a ła  go na milczenie, tara choć 
ro la  pozo s taw a ła  mu w ie lk a ,  nie g r a ł  w c a l e .  D a r u j e  n a m ,  
ale mamy p r a w o  d-iwió sie t e m u ,  w i d z i a w s z y  g r ę  jego
w Dymitrze i Maryi.—  Gra p. Huberta  p rosta  i naturalna,  
l iczy  sie może do najlepszych jego  w ys tąp ień ;  mimika i g e ­
s t y k u l a c j a  m ia ła  wie ej p raw dy  i rozmaitości  niż zwykle,  
g r a  wiecćj zgodności z c h a ra k te r e m ,  k tó r  go Jcźli n icoddał  
Jak  autor  z a m ie rz y ł  (bo  wzoru nie w id z ia ł ]  przynajmniej 
nie zep=uł go. — W  pannie T a rg o w sk ie j  spos trzegam y  po

zca, naprzód na tein, iż pewna liczba lemieszy będąc]s tw ierdzona świadectwem biegi,  go w sz tuce .“ T rzeb a  sic 
ej osi umieszczona,  w czasie jćj obrotu ry je  raz  po-spodz iew ać , że w krótce i w innych miastach zanoszone bę-

w ynalaz  
na jedn
raz  z cmię; powtóre, że drugi rząd  lemieszy lub innych n a ­
rzędzi rolniczych puszczony je s t  w ruch ob ro tow y ,  t a k ,  że 
„por powsta jący z zag łęb ian ia  się narzędzi w ziemi i prucia 
je j ,  sprawia posuwanie się. J a k  k o ła  s ta tk u  parowego są 
przyczyną jego posuwania sie, tak podobnież lemiesze pługu 
•ego dzia ła ją  na ro ji ,  a  że opór ziemi s i ln ie jszy  j e s t  od 
oporu wody, przeto s i ł a  s tosunkowo bardziej  je s t  rozw inięta.11

Lokonioty.va widziana na w y s ta w ie ,  h j ł a  o sile l i t  koni, 
a  lubo tylko 1 pługi p rzy  niej um ocowano, w szak że  można 
było  ich C umieścić, a naw et  da łoby się jij urzijdzić do po­
ruszan ia  8 lub 10c u bez powiększenia s i ł y  machiny. Oczy­
wiście s i ł a  machiny może być w potrzebie nieskończenie 
wzmożona, i tyle p rzy  niej da się umocować rzędów lemie­
szy ,  iżby te w y s ta rc z y ły  na obrobienie n a raz  roli jak ie jko l -  
wickbądź szerokości.  Ale m a s z y n a ,  k tó ra  s ł u ż y ła  do robie­
nia próby’, z d i je  s ię ,  że b j ł a  na jp rak tyczn ie jszy .  Lemiesze 
zapuszcza ją  się w z i m i e  na 7 — 9 cali g łęb o k o ,  zatem g ł ę ­
biej niż w p ługu bydlęcym; w szak że  zam ias t  regu larnych  
bróza, z w y k ły c h  u n a s ,  g ru n t  g l inkow aty  t a k  b y ł  podro­
biony, j a k  ziemia ogrodowa. R o la ,  na której  robiono do­
św iadczen ie ,  pe łna  b y ł a  n ie rów noś . i ,  ale p ług  porusza  się

Ł?‘
da pety cyc o w j  danie podobnego przepisu w interesie p rze­
rażonych uszów.

— Jeden z wiedeńskich dzienników opowiada r.astcpojycy 
p rzy k ład  szkaradnej  zemsty: „Pewna s łu ż ą c ą  m ia ła  kochan­
ka, którego często p rze jm ow ał*  y  domu swoje j pani. T a  
ostatn ia, m łoda i piękna kobieta kilka r a z y  z a k a z y w a ła  jój 
tych  schadzek,  uapróżno; w ypowiedzia ła  jej  więc służbę. 
S łu ż ą c ą  uniesiona żadza  zemsty, pow zię ła  zam iar  okrutny. 
W  tym sa i ry m  domu chorowało dziecko na bardzo niebez­
pieczna ospę. S l u . a c a  w zięła  chustkę swój pani zgo tow aln i ,  
posz ła  do chorego dziecka i ndajao nad nicm* ubolewanie, 
p o ta r ła  je  po kilkakroc chustka po tw a rz y ,  puczem w róciła  
i p o ło ż y ła  znowu chus tkę  na miejscu skąd j a  b y ła  w zię ła .  
Niedomyilajac sic niczego jej pan^ u^ - | a kilka riizj' zarażonej  
chustki i wkrótce zapftd ła  gwałtownie  na tę samy chorobę.
W praw d z ie  powiodło e ę  ocalić jej ży c ic ,  ale p ekność je j  

u °
przeminęła  na  zawsze.

— W r o c ła w s k a  gaze ta  donosi, że niejaki  pan Fucha, któ­
ry przez d ługi  czas prakty how ał  p rzy  Priessnitzu ,  ja k o  h y -  
d opata, ma objąć kierunek wodnego zak ładu  w Grefenbergu. 
skąd rodzina zm ar łego  P riessnitza zamierza sie wydal ić.  —

bez przeszkody na pochyłościach  15 na 100 ,  tak ,  że da eie U Gerolda w Wiedniu ma wkrótce w j j ś ć  życ io rys  Pric ssn i-  
użyó do w szystk ich  prawie upraw ianych  grun tów  w W .  B r y -  tza , osnow any  na w ła s n y c h  jego opowiadaniach.
tanii. Lubo przy  pierwszej lej próbie nie można było  stale 
oznacz yć ,  z j a k y  szybkościy  m aszyna naprzód posuwać się 
jes t  w stanie , przypuścić  w szakże  można, że dwa razy  sz y b ­
ciej ona o rze niż końmi:  ta k a  przymijmniej  b y ła  rachuba 
wielu obecnych gospodarzy  prak tycznych .  P rz y ja w sz y  to jako  
pew nik ,  tudzież, że m aszyna  ta  porusza U rzędów pługów 
t j lk o  dwóch ludzi w y m ag a  do pomocy, natedy można ła tw o  
obliczyć ogromna oszczędność,  gdyż do tej czynności  trzebaby 
użyć zwyczajnie  12 pługów i 12 ludzi. P łu g  taki parowy 
kosztuje około 2 6 0 0 —3200 tal.,  ale summa ta  mniejby zna 
czy ła ,  gdyby pługi podobne b y ły  rozpowszechnione, możnaby 
je bowiem tak  j a k  m łockarn ie  parowe w ynajm ow ać  gospo­
darzom przez przedsiębiorców. P rz y  jednej z prób nas tęp­
nych przyczepiono do p ługu  bronę, a gdyby prócz niej p rz y ­
czepić jeszcze  s iew n ik ,  a za  nim druga  bronę do z a w łó ­
czen ia ,  c a ł a  robota wiośniana w ro l i ,  d a ła b y  się na raz 
uskutecznić.  Z w a ż y w s z y ,  j a k  wielką p rz y s łu g ę  przyniosło  
użycie pary w gospodars tw ie  wr A ngli i ,  p rzekonam y s ię ,  iż 
zastosowano j a  już  d o p ra w ie  w szystk ich  robót tego ważnego 
zawodu. Z a  p rzyk ładem  p. Kennedy w Myremill,  ro zp ro w a­
dzają  po polach pompy parow e żelaznemi ru ram i nawóz 
w' gnojówce rozpuszczony. P rzy jdz ie  znawozić  j a k i  k a w a ł  
roli. jeden cz łow iek  o twiera  klapę u jednej z tych ru r ,  sz ru -  
buje doń węża z g u t t ip e rc h i  i sk ra p ia  rolę gno jów ka  par ta
prze* parę. P a ra  wię.j u ży w a n ą  j e s t  i da / .nawożenia.  N a - j  W i e d e ń ,  f iu r to te le g ra flc tn e  » 4 n ia l3 y o  grudnia  S e t a  
stępnie przychodzi p łu g  parow y, k tó ry  orze, bronuje i sieje. !&; 5 - proo. 9 2 — Metaliki 4 ‘/„-proiseat 8 1 9/1S — Metalik 
Zboże do j rza łe  zżęte nakoniec będzie a m e ry k a ń sk ą  żn iw iarką ,  4 -p roc .  72 V8. 3 proo. z 1839 r. 2 9 7 ‘/ 2̂ — 3 ‘/2 -proc.  55 ' /2.

— Podobnie j a k  w Niemczech WuUer i Schulze, tak  w An­
glii, a szczególnie w S t a n a c h - / j e d n()ozonj .L.|l j cgj n a -
zwiskicm nadzw ycza j  pospolitem. Nie dawno spa d ła  w A n­
glii s u k c e s j a  na jak ieg o ś  nieznanego Smitha zam ieszkałego  
w N o w j m - Y o r k u — naznaczono więc zebranie mieszkańców 
nazwisko to noszących ale nie znalazło się lokalu, k tóry-  
bj’ ich pomieścić z d o ła ł .  )5nałdobrze  tę okoliczność ów dy­
letant,  k tó ry  nie mogąc dostać biletu na koncert Jenny  Lind 
daw any  w tea t rze ,  wścib i ł  g ło w ę  na pa r te r  i z a w o ł a ł :  „U 
Sm itha  pali s : ę ! “ — mgnien.u oka par te r  w ypróżn i ł  sic 
do po łow y!

P r z y j e c h a l i  do K r a k o w a  o d d a .a  13go do u  grudn ia :  
F e r r icn  Ja n  z Ż ó łk w i.  Isenburg  Maurycy hrabia,  Sapieha 
Adam, książę, Chodkiewicz Karol hrabta  ze Lwowa. Kris-  
tesenw Je rz y .  Kristescow Aleksander z Ja ss .

W  y j . ' f l i  ' l i : Gostkowski W mcenty baron do Rogów. Mi­
cha łow sk i  W ł a d y s ł a w  do Lw ow a.  Stobnicki Ignacy do J a  
śl isk. Dietrichstein Z o l a  h r a b i n a . Korytowski Karol, Kle- 
mensiewioz E dw ard .  L ohr  Maurycy, Potuliosi Kazimierz lir. 
I tozbur.k i  Józef.  Szembek Jó z e f  z familią do Wicdn a. P o ­
tocka Elżbie ta , K atarzyńsk i  J ó z t f  do W a r s z a w y .  Czajkow­
ski A leksander  do Neustadtu.

Rośliny, Kwiaty
i  Nasiona

BRACIA B illi I SP.
Ogrodnicy  z wschodnich części F ra n c j  i w przejeździć swoim 
do Rosyi, zaw iadam ia ją  szanow nych  lubowników rośl n, iż 
zam ierzaja  czas krótki za t rzym ać  się w K ra k o w ie — pole­
cają  swój znaczny zbiór roślin o k ry tych  kwiatem i owocem, 
a mianowicie:  Kamelie, Magnolie , D rz e w a :  pomarańczowe i 
bobkowe z owocem (Calm ia  pitospurni)  Gdcnic itp. szczepy 
największych g r u s z e k ,  j a b ł e k ,  brzośkw iń ,  moreli, wiśni i 
porzyczek. Róż w  590 kolorach. Nasiona i cybale,  k r z e w a  i 
kwiaty w w ięks /ć j  ilości, k tó rych  wyszczególnić  nie podob­
na i takowe po cenach s ta ły c h  i um iarkow anych  sprzeda ją .

Sklep tym czasow y otworzony z o s ta ł  w domu pana Dzw on-  
kowskiegn naprzeciw Sgo W ojciecha .  [ 5 0 4 - 1 - 3 ]

[4G2] (2-0Sprzedaż Bydła
rasy szwajcarskiej

z Obory W zdowohirJ

pana Teofila Ostaszewskiego.
odbędzie eic w dniach 28 i 29 s tycznia  1852.

T a  obora uznana p rzez Tow. Agron.  Galicyjskie  za  n a j ­
pierwszej w k ra ju  (zob. Rozpraw. Gal. T- w. Agr. tom IX, 
6tron. 65 )  obdarzona co roku medalami lub premiami.

Przeznaczonych  do sp rzedaży  je^ t  sz tuk 40. K row y ,  j a ­
łów ki ,  buhaje i c ielęta .— Chcący  nabyć,  zechcą się z g ł  sić 
w cyrkule  Sanockim do wsi W z d o w a  w okolicy Krosna,  
Rym anow a i R zeszow a położonej,  oddalonej 8 mil od R ze­
szowa. 12 mil od P rzem yśla  i T arnow a .

[4in] JpHF* Zawiadomienie. T j g g  ( ,’3)
Handel Ed. Machulskiego w P rzem yślu  przyjmuje  wszelkie  

obstalunki na B “ 9 ai niepalony, miałko  mielony,
korzec po 2 złr . m. k., który w znacznym zapasie we wsi 
Łuczycarll pół mili od P r z e m y ś la ,  a  ćwierć  mili od 
rak tu  dobromilskiego p o ło ż o n y — znajduje się i w każdy m 

razie odebranym b \ć  może.

Inrs papierów publicznych i pieniędzy.

która  wprawdzie  dotąd końmi poruszaną bywa. Zboże zżęte 
młóci  m łocka rn ia  parow a, a za razem  k ra je  s łom ę na sieczkę. 
Zbyteczna  pa ra  u ży ta  byw a do n aparzan ia  paszy dla bydła .  
A lo  n io  n a  t ć m  j e s z c z e  k o n i e c  u ż y c i a  p a r y ;  p o m p u j e  
w o d e  d o  s t a j n i  i o b o r y  d l a  n a p a w a n i a  b y d ł a  i c z y s z c z e n i a

budynku, robi c eg ły  w cegielni wiejsk ie j,  kopie torf,  dźwiga 
worki ze zbożem do spichrza ,  s łow em  je s t  ona ii ił jwalniejsz^ 
pomocy g ospoda rza  angie lsk ieg  > we w szystk ich  ga łęz iach  
zatrudnienia .

Z daje  się, iż pominięto tu równic ważne użycie pary  w b ro -
wie wszędzie rozpowszech

1-proc .  19 — Metaliki z * 1 8 3 9  r.  r,n 250, 2 8 0 . —
A ugsburg  ! 2 7 ‘/4.— Londyn !2  38  kr. — P a ry ż  151. — 
A k e y e Bankow e 120,9. A keye  kolei żel. p ó ła .  Kerdia. 1510 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 1 % .  — B. 102. 

o n a  K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  1 3  g r u d n i a .  B a n k n o t y  8 4 - ' / , .—  P n i ­
a k i  k u r a n t  t O G . — I r n p c r j  a ł y  r ^ s .  3 4  g>*. 1 8 .  H u b i e  s r e ­
brne 100 — Dukaty  20 złp . gr .  6 — L is ty  zas taw ne  Król 
Pnls.  bez kupon. 9 9 Li s t y zas t.  galic.  żądają  8 4 '/ j .— 
dają  84 .— O w o c .  błoto 205 '/ s nowe H©6'/2.

Kurs l w o w s k i  z d .  .9 grudnia .  Dukat holem 5 z ł r .  50 kr 
— Dukat ces. 5 z ł r .  57 kr . .  — P ń ł im p e ry a ł  rosy jsk ir  
10 >.łr. 15 Kr. — Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  69 kr. — Talu 
pruski  1 z ł r .  54 kr. — Dolski kuran t  i pięcinzłot . 1 z ł r .  
29 k r .— Galie, l is ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  80 z ł r .  58 kr  

t t u f H  vvił‘d e ń s k l  * dnia 13go g r u d n i a — Metaliki 92'/^. — 
Nowa pożyczka 8 1 %  — Akcyc Banku wiedons. 1208. — 
Akevo Kolei Żelazn. ’ 51. — Agio od z ło ta  32'/_ od sre-

w arach  i g o rze ln iach ,  k tóre  pra 
r a z  d ru g i ,  iż oprócz zewnę rznych  przym io tów ,  którcmi ją^nionćm już  zos ta ło .
n a tu ra  tak  ł a s k a w ie  ob d a rzy ła ,  pięknej i w span ia łe j  postaci,! _  Czy tam y w Gazecie L io o w sk ie j: P rz ed  kilku dniami
dobrego g ło s u ,  oprócz tej fo rm y k tó ra  stanowi połow ę a i ' - 'sk radz iono  u Chane Baoh pod Nr. «7t> w drugiej dzielnicy, ^  2 ( j l .
t y s t k i ,  znajdzie w sobie kiedy zechce t r e ś ć ,  co te f o rm ę ’ dwa l ichtarzo i je szcze  j a k ą ś  sz tukę  s reb rną ,  w szys tko  w  w a r - | K | | r s  w r J f {nW Mki z dnia 13 grudnia. Banknoty au s t ry a rk ie  
ożywia.  Na początku drugiego aktu  rozmowę p ro w ad z i ła  za  tości 60 z ł r .  m. k . ,  i posadzenie pad ło  w domu na niańkę 8 0 3/ , . — Dois. bank. bilety 9 4 — L is ty  zast.  Król’. Pol».

dziwne sie rzeczy! nowe i dawne 9 4 " / 12.— Akcyc Kolei Żelazn. Krak.  -  górno
k F ra n - !  S’!,9S- 76 V
anciarka

razem. P o k aza ło  się na ś ledztwie istotnie,  że kochanek prze-

sc ią ,  j a k  mocno uczu ła  rolę i w y d o b y ła  z siebie 4yc 'e ,]p0o d k ry w a ły .  Niańkę tę odw iedzał  czasam i kochane 
óre harm on iow ało  z jćj  figurą  p e łną  g r a c j i .  Kilka, k i lka ,oigi!ek L  . wię 0 uj ?t“0 d\ a p rzy jaźn i  z M aryanną  i F n  
zy  zadaw aliśm y sobie p y tan ie ,  azali  t .  j e s t  ta  sam a a r - j r azem _ p o k a z a ło  si°e na ś ledztwie istotnie,  że kocham  . 

t y s t k a .  w której trudno się by ło  g r y  dopatrzeć. O d d a w s z y j j ^  oJ Mary an n y  kradzież  i z a s ta w i ł  u żyda  S. S. pod Nr. 
się p o w o ła n o  nowemu z z a p a ł e m ,  ucząc się roi, głęboko i , 3 |2  40  kr> m_ k . A]e gj.  n e  8podz ic w a n o : na
przygotow ując  się do nich w ie los tronn ie ,  może być

*/, za  40 kr .  m. k. Ale czego się n e spodziewano
, , .  , . *lc' ł n a > śledztwie p rzy  rew izy i  p o k aza ło  s i ę ,  że m niem any t r a n c i -

źc  stanie  sic a r ty s tk ą  u lubioną;  na dzisiaj  powiemy tylko,
że ilekroć okaże usilność i na soenie zapomni o sobie, ty le -  
k roć  ok lask i  publiczności O niej nie zapomną. Jcdnćin słowem, 
we w szys tk ich  a k to rach  w idziclismy pracę i k ilka r a z y  połysk  
talentu. — Że  nad usilność było  coś wiecej w g rze  pp. L inkow - 
skich, wspominać n iepn trzebu jem y; ja k  zwykle wywiąza li  się 
s  ta lentem i sumiennoś cią; scena  z 4go akto. kiedy pan Lin- 
kowitki u j r z a w sz y  hrabinę, w ra c a  ze  s t rachem  i zdumieniem 
u d a ł*  mu się tak .  iż w ątp im y, aby j a  lepiej można odegrać
Lecz jeźli  a r ty śc i  tyle  p rz y k ła d a ją  s ta ra n ia ,  Jcźli i publicz
ność nie zd i jo  się być ob o ją t ra  , toby się godz i ło ,  aby d y -  
r ek ey a  dla jednych i dla drugich więcej m ia ła  li tości i przez 
niewytłórn iczona opieszafość czy  też o s z c z ę d n o ś ć  źle z ro ­
zumiana,  n iek aza fa  im, j a k  dotijd m arznąć  w’ m urach .  w śród 
których zimniej niż pod o tw artem  niebem. T rudno a r ty śc ie  
rozw ijĤ  ta l e n t ,  kiedy od mrozu j ę z y k  ko łczc jc  ; t e a t r  nie 
w iele ma J | a widzów powabu, kiedy za  każdy rcprczen tacya  
grozi  febrjj, lub reum atyzm em .

Koresp0n(jef.  ̂ nasz T w y s ta w y  londyńskićj doniósł 
modelu pł»nu par0WCg 0 w pa.fa cu sz k lan n y m ;  sierpniowy 
z e s z y t  Biblioteki W a rsza w sk ie j  podaje obszerniejszy  jego 
op is ,  * k torego Kie okazu je ,  iż lokomotywa chodzi środ 
kiera pola p° Pr *t nc»6nej k lei żelaznej złożonej z szyn 
ru c h o m y c h ,  1 v' P rav'«a w r u r h j vła sys tem y  pługó 
które  zfączone  z n,*> ^ 'ńcochcm n ieskończonym, zbliżając 
się i oddalajao od nićj ,  or?.a aiernię. T e ra z  O stseezeilung  
donosi o odbytej próbie p ł Ugu parowego , k tó rego  opis 
zdaje się nie zgadzać  z doniesieniem naszego spraw ozdawcy 
londyńskiego i z opisem umieszczonym w ^n )ii0fece W a r­
sza w sk ie j.

W  piątek (21 l is topada)  pisze londyński korespondent 
O stscezeilung  — b y l i ś m y  ś w i a d k a r .  î  u ź j c i a  s j fy  p a r y  p n y

I n i e r a t y .

P łu g  pu row j w jn a l a z h u  p. J ' inics Usher piwowara, 
pus*c ionj’ b j ł  w ruch na o bs /e rne j  coli w dobrach B a rk -  
holm pod Inverleilh . Model tego p ługu  b j ł  ju ż  na wystawie 
londyńsk ie j ,  te ra*  *aś po p ie rw szy  ra*  robiono nio, prd |,g 
dla ocenienia wartośc i  w y nalazku .  „P o lega  o n ,  j a k  mówi

szek  b y ł  dz iewka Marce la  L . ,  chociaż z pozoru z niej chłop 
do nicpoznania. Z nudzona ,  j a k  tw ie rd z i ,  t ć m ,  iż wszędzie, 
gdzie s łu ż b y  po w siach  sz u k a ła ,  ch łopa  w mej upatrywano, 
p r z y w d z ia ła  odzież mezka,  i czego wprzódy nie m ogła ,  teraz 
w tym s tro ju  ju ż  od sześciu miesięcy tu we L w ow ie  mie­
w a ła  s łuż bę  ł a t w ą  lo k a ja  i z y s k o w n ą  kucharza .

— Postępująca  szybkim  krokiem  we w szystk iem , W a r ­
szaw a, nie daje się t a k i e  w yprzedzać  i pod względem mu­
zykalności.  Dowodem tego b y ł  w czo ra jszy  wieczór,  wydany 
przez znanego kom pozytora  naszego księcia Kazimierza Lu 
bomirskiego, a  na k tó rym  zg ro m ad z i ł  on w szystk ie  znamie- 
nitości św ia ta  muzycznego. Z  obcych byli t a m :  a r .y s ta  eu­
ropejski pan Servuis  i to w a rz y sz  jego fo rtep ian is ta  pan de 
Vigne; z goszc ących a r ty s tó w  n aszych  pan Nikodem Bier­
nacki; z miejscowych, znakom ity  kom pozyt„r  pan F. Ignacy 
Dobrzyński, o raz  znani a r ty śc i  nasi,  j a k  pp. Szaliński ,  Ba­
ranow sk i  i inni. Grono to po m n aża ła  liczba zwolenników 
muzyki, a  w rzędzie tych i ulubiony nasz autor  J. 1. K ra­
szewski.  B y ł  to be* wątpienia  jeden z tych  świetnych mu­
zykalnych  wieczorów , jakicmi w domach p ryw atnych  r z a d ­
ko poszczycić można. Aby odpowiedzieć godnie owej s taro  
dawnej gościnności  szanow nych  gospodars tw a, z ja k ą  podej­
mowali obecnych , k ażdy  z a r ty s tów  p r z y ło ż y ł  się chętnie 
do uprzyjemnienia z ab aw y ,  k tó ra  z tego powodu przemągnę 
ł a  się do nocy. W  liczbie w yk o n y w an y ch  dzie ł  muzyc*„yoh. 
piękne k o m p o z y c je  p ana  Dobrzyńskiego liczny s tanowiły  

szereg .

— D yrekcya  pohicyi w Kolonii w y d a ła  te mi czasy o ry g i ­
nalne w p ra w d z ie ,  ale godne naś ladow an ia  rozporządzenie 
przeciwko ulicznym muzykantom, w k torcm pow icd/.iano jest.  
że „p rzy  trudnieniu s ię  tego rodzaju p rzem y słem , nie wolno 
używ ać  in s trum en tów  f a ł s z y w y c h  lub rozs t ro jo n y ch ;  0bcy 
przybysze  g r a ją c y  na tak ich  instrum entach  b fćą  z miasta 
wydaleni,  miejscowy/m z a ś  odjęte będzie pozwolenie, którego 
n ieuzyskają  napow ró t ,  dopóki instrum ent nie zostanie  n ap ra ­
wionym lub n a s t ro jo n y m  , k tórato  okoliczność winna być

L. 1PO. K O M I T E T  [soe]
C. Ii. T ow arzys tw a  G ospodarczo-rolniczego  

Jirakowsiciego.
M..jac sobie nades łane  dzie łko pod ty lu łe m :  Uwagi nad 

gospodarstwem w ie jsk iem  prze* pana J a n a  Mittelstaedi napi­
sane, w ydane w Poznaniu 1851 r. Komitet c. k. 4 ow a rz y -  
s tw a  G ospodorczn-R oln .-K rak .  z n a laz łs zy  takow e być uży- 
tecznćm jako  obejmujące obliczenie p rak tyczne  rezultatów 
z, postępowego gospoda rs tw a  w y p ły w a jący c h ,  poczytuje so ­
bie z a 'o b o w iazek  polecić go uwadze roloików kra ju  nsssego.

R eeenzya  nad tćm dziełkiem znajdować się będzie w ze- 
-zycie 2  Rocznika Tow. Gosp.-Roln. K rak . ,  tym czasem  Ko- 
mitet  postanow ił  z ło ży ć  publiczne podziekowun;e panu Mit- 
te ls taedt  za  tak  użyteczną  prace  i da r  T o w a rz y s tw u  uczy­
niony.— Kraków  dnia 13 g rudnia  1851.

Zastępca  prezydojącogo Darowski.
S e k re ta rz  Jerzm a n o w sk i

Mieszkanie w Raju
0 pięciu pokojach na piętrze . z kuchnią, sp iżarn ię ,  piwnicij
1 Ptujnia na 6 krów, je*t oil N ow ego-R oku  Ho najęcia.

Tam  także  jet*t do wvHzier*awieni» ( n j r o d  owocowy »
w arzy w n y  około .3 morgów z ijmujacy — w raz  z p o w y ź s z ń i n  
mieszkaniem lub o*»hno.

Również les t  tam Ho nabyeia  razem  lob osobno^  m i .  v n u A a im  pain* i l u i m c i a  >«t
L z w o r k a  h s l i c y k o w  ( k l R C Z C K )  [503 — 1 - 3 j j w  am pcrsHorfie pod Bernstadem w 8  z as ku pruskim,

Siisiiittii li C F
niniejszem o g ła s z a ,  iż mu w dniu 12 l ipra  1851 r. sk radz io -  
nemi zo s ta ły  w gotowiżnie około z łp .  2 0 . 0 0 0  w monecie 
papierowej o us tryacko-p rusko-po lsk ie j  i ro sy jsk ie j .— Ktobv 
więc takow ą kradzież w y k r y ł ,  o t rzym a imgrody z ło tych 
polskich l.Ó O O .  [499]

Zc s t rony  Rady  gminnej m iasta  C ieszyna,  podaje sic do 
wiadomości, że w akująca  posada miejskiego kapelm istrza  i 
oraz o rgan is ty  przy  farnym  kościele w Cieszynie połączona 
r. roczną p łacą  11)8 z ł r .  m. k., prócz od k ośc io ła  | ob ie ra ­
nych nieoznaczonych korzyści ,  j e s t  do obsadzenia.

Ubiegający się o te posadę , m ają sw oje podania zao p a ­
trzone w św iadec tw a  o ich usposobieniu, dutychczasoweni 
zatrudnieniu, wieku i znajomości  języków , do R i d y  gminnej 
Cies/.ynti do  o s t a t n i e g o  sęruHnia  z a s ł a ć .

W  K a d z i e  g m i n n e j  m i a s t a  C i e s z y n a  d.  21 l i s t o p a d a  1 8 5 1 .
r tPG - 2 - 3 ]

( 2 ^ j41!8J Obwieszczenie
dotyczące D ^ I E M M I K O W na rok 1852.

Przy  zbliżającym się roku 1852 poleoaui się Ho dosta rcza-  
c/.ania j a k  n a jp r ę d s z e g o  i  n a j t a ń s z e g o  na tenże 
rok Dzienników wszelkich tak k r a j o w y c h  j a k  i z a g r a *  
n ic z n y c h , w y ją w s z y  p o l i t y c z n y c h , k tóre  tylko w c. k- 
urzędach pocztowych zamówionemi być moga.

J u l i u s z  K sięgarz  w Krakowie.

w dobrym s t a ­
nie Jest  z wol­
nej ręki  Ho pn-

_ _ _ _ _  zbycia .— m a -
j^ey chęć kupna r aczy  się zg łos ić  do Adm inistrary i  C zasu .

[ 4 9 5 - 2 - 3 ]

( 3 )

® P O R T S P IM fl
[486] ClbwleszczcEiśc.

filialna w obwrdzie 
S tan is ław o  w u k i m 
w mieście Haliczu 
przed 11 la ty o tw o­

rzona, je s t  za  mierny cenę do t*i-r/.edania lub Ho w y d z ie rża ­
wienia.— Ż y czący  sobie takowej pp. prowizorowie , zcrh<‘$ 

ę zg łos ić  do w łaśc ic ie la ( tejże, w list ieh franków anyeh pod 
♦ Hreserri: p. W ł a d y s ł a w  Ż arsk i  w Monasterzyskach.

S ^ A P T E K A
[4U4J Samorodna Owczarnia C3j 

W  I d A  U  F  E  R 8 D O R F I E
(obwód O cis w  S zlg sk u  pruskim )

1 mila od Bernsztadu, a 2 od Namslau oddalona.
2 mile od stacyi kolei żelaznej Brzegskiej i Oław­

skiej.
S p r z e d a ż  t rzody  ch inow ej poczyna się zw yk le  Ig o  g r u ­

d n i a . — Owce ea w ardzo zdrowym  stanie i pod każdym 
względem yf wytao im stopnin m aja przymioty  sz lachetnej  
rasy ;  n o j w i ę k s ^  zaś ich zalety jes t ,  iż czystej ,  j edno-  
stpjnćj  k rwi [  ł C inow ski)  co w łaśn ie  r y c h łe  i s t a łe  d/.ie- 

ziciwo w rozp odnieniu zapew nia .— Samice beda w w iek-  
-zyeh 1 mniejszych oddzia łach  sprzedaw ane ,  lecz d(»pieroC po 
pierwsz j wiosennej s t r zy ży  odstawiane. — Cenv sa  um iar ­
kowane.

Bliższa wiadomość powziaść można ustnie lub piśmiennie 
w asoiciela Owczarni  pana Pfó r tnera  by łego ro tm is trza
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